
W 66. rocznicę odzyskania niepodległości

Kraj zdewastowany i spusto­
szony przez wroga, płonące gra­
nice, ludność żyjąca w nędzy, wy­
zyskiwana przez paskarzy robią­
cych fortuny na handlu żywno­
ścią, na którą nie było dość wy­
sokiej ceny, aby ją kupić, sze­
rzące się -epidemie powodowane

niedostatkiem, zwiększająca się z

dnia na dzień śmiertelność, zwła­
szcza wśród dzieci, oola uprawne
leżące w większości odłogiem, po­
niszczone warsztaty pracy. Wróg
nie oszczędził niczego, nawet pol­
ski czarnoziem wywoził wagona­
mi pod Berlin i wyciął ponad 2
miliomy hektarów lasu. Taki był
obraz Polski 11 listopada 1918 ro­
ku, taka też była smutna prawda
o kraju zniszczonym I wojną

(Dokończenie no. str. 2)

Członkowie Egzekutywy KKPZPR z gospodarską wizytą w PodgórzuCzłonkowie Egzekutywy KKPZPR z gospodarską wizytą w Podgórzu

ZSekretarz KK PZPR — Władysław Kaczmarek w czasie rozmów z pra­
cownikami „Kabla”. Fot. STANISŁAW MAKAREWICZ

u

*** KRAKOWA

PL» ISSN O137-9&M

Nr Indeksu 35005

Francuski kaskader Alain Prieur

jako pierwszy w świecie wykonał
na rozpędzonym do 100 km moto­
cyklu skok przez płonącą obręcz
zamontowaną na dachu samochodu

poruszającego się na dwóch kołach.

Cyrkowy popis w centrum Nicei

ściągnął mnóstwo widzów... CAF

JUTRO
pogoda w rejonie

Krakowa kształtować się
będzie na skraju niżu. Za­
chmurzenie małe, wzrasta­
jące do dużego. W nocy
rano mgła. Temp. min. no­
cą 2, maks, dniem 10 st. C.
Wiatr słaby i umiarkowany

z kier. wsch. Dziś rano wilgot
ność powietrza wynosiła 98 proc
W ciągu następnej doby możli­
wy deszcz. W dzień chłodniej.

Od godziny 13.30 przez ponad
godzinę trwała wczoraj przerwa w

ruchu tramwajowym i kołowym
w ul. Franciszkańskiej, Przyczyną
było uderzenie tramwaju linii .,1”
z wyjeżdżającym z Plant samo­
chodem z naczepą kontenerową
Kierowca firmy „Trans-Kontener”
z Nowego Sącza nie był w stanie
usunąć wozu z jezdni i torowiska,
potrzebna więc była pomoc pogo­
towia autobusowego, które ze­
pchnęło „jelcza” na alejkę na

Plantach, Nieznajomość zasad ru­
chu obowiązujących od niedawna
w naszym mieście, spowodowała,
że kierowca „jelcza” skręcał wła­
ściwie donikąd, bowiem wjazd z

ul. Franciszkańskiej w ul. Grodz­
ką, którędy chciał jechać, od nie­
dawna jest niedostępny dla poja­
zdów. (kg) Fot. ST. MAKAREWICZ
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ODZNACZONE ZŁOTĄ ODZNAKĄ M. KRAKOWA

ROK XXXVIII PISMO POPOŁUDNIOWE Nr 222 (11760)

Kraków, piątek 9, sobota 10, niedziela 11 XI 1984 r.

W wyniku Iswesifw

Wczoraj w VII Oddziale NBP
policzono pieniądze zebrane pod­
czas IV wielkiej kwesty na od­
nowę cmentarza Rakowickiego,
Pracownicy Oddziału — dyrek­
tor Józef Sadowski, jego zastęp­
ca Mieczysław Błocki, naczelni­
cy Henryk Lipps, Jerzy Sobota,
Jerzy Nowak oraz Alicja Bileń-
ska. Teresa Brożek, Joanna
Stępniewska, Małgorzata Wali­
góra, Ewelina Skrzypczyk, Mał-.
gorzata Kałuża i Władysław Gin-
ko oraz sortowacze monet po
kilku godzinach żmudnej oracy,
w obecności członków Obywa­
telskiego Komitetu Ratowania
Krakowa, ogłosili, że w tym ro­
ku zebrano 714 296 zł 60 gr. W

puszkach znalazło się też m. in.
50 franków belgijskich, 1 fennig
RFN, kilka forintów, trochę wy­
cofanych już z obiegu monet, a
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także... kartka żywnościowa na

200 g przetworów zbożowych.
Te pieniądze pozwolą" na od­

nowę kilku kolejnych, najbar­
dziej wartościowych z historycz­
nego punktu widzenia i... możli­
wości finansowych OKRK, gro­
bowców na cmentarzu Rakowic­
kim.

Za naszym pośrednictwem Ko­
misja ds. Ratowania Cmentarzy
Krakowa i Ziemi Krakowskiej
OKRK, główny organizator kwe­
sty. gorąco dziękuje Miejskiemu
Przedsiębiorstwu Usług Komu­
nalnych. Krakowskiemu Klubo­
wi Kolekcjonerów, śródmiejskie­
mu oddziałowi Związku Inwali­
dów Wojennych PRL. Miejskie­
mu Przedsiębiorstwu Komunika­
cyjnemu oraz VII Oddziałowi
NBP w Krakowie za pomoc w

jej przygotowaniu i przeprowa­
dzeniu. (kg)

?
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ZDOBYWAMX ODZNA KĘ

PRZYJACIELA KRAKOWA.
Akcja ZDOBYWAMY ODZNA­

KĘ PRZYJACIELA KRAKOWA

rozpoczęta! W' minioną niedzielę
na miejscach pierwszych zbiórek
stawiło się z górą tysiąc ucze­
stników: cmentarz Salwatorski
zwiedziło blisko 400, a cmentarz
Rakowicki przeszło 600 osób.

Przypominamy: wycieczki po
starym i nowym Krakowie urzą­
dzać będziemy we wszystkie nie­
dziele i wolne od pracy soboty
aż do końca marca 1985 roku.
Udział w akcji jest beąpłatny, u-

© Prokurator Sądu Kasacyj­
nego Włoch, G Cianni uchylił
wniosek sędziego A. Albano o

przeniesienie z aresztu domowego
do wiezienia obywatela bułgar­
skiego, S. Antonowa. oskarżone­
go o współudział w zamachu na

życie Papieża Jana Pawła II. G.
Cianni określił żądanie sędziego
jako ..bezpodstawne”.

® 2 francuscy lekarze aneste­
zjolodzy ze szpitala w Poitiers
zostali oskarżeni o zamordowa­
nie 33-letniej pacjentki, która
zmarła po drobnym zabiegu chi;
rurgicznym. Chcąo sic zemścić
na swym przełożonym, który
przygotowywał pacjentką do o-

peracji, zamienili przewody do­
prowadzające tlen i związki a-

zotu.
® W północnej Bawarii w

RFN rozbił się brytyjski myśli­
wiec „Tornado”, odbywający w

tym rejonie lot treningowy. 2
członkowie załogi odnieśli obra­
żenia.

© 82-letni zbrodniarz hitle­
rowski, Paul Reiners, aby unik­
nąć procesu sąd swego, popełnił
samobójstwo, wieszając się w

swoim mieszkaniu w Bremie.

Akt oskarżenia zarzucał mu ska­
zanie na śmierć w okresie od
maja 1943 roku do stycznia 1945
roku 62 osób. P. Reiners był
sędzią w czasach IR Rzeszy.

• Ogólnojapońska rada na

rzecz zakazu broni atomowej i
wodorowej podjęła decyzją w

sprawie rozpoczęcia międzyna­
rodowej kampanii zbierania
podpisów pod apelem o zakaz
broni nuklearnej

k z dalekopisu
• W prowincji Shinyanga, w

Tanzanii środkowej, na cholerę
zmarły 23 osoby. Na tę chorobę
zapadło dotychczas 197 osób, r

których leczy się wciąż 108.
• Trzej studenci amerykań­

scy. którzy na Akropolu spuści­
li publicznie spodnie, zostali
przez sąd w Atenach skazani na

75 dni więzienia każdy lub
grzywnę w wysokości 480 dola­
rów każdy.

• Partyzanci zaatakowali w

Libanie izraelski patrol wojsko­
wy, uśmiercając dwóch żołnie­
rzy i raniąc osobę cywilną.

• Londyńską prostytutkę, Lin-
di St. Clair obłożono podatkiem
w wysokości 71 tys. dolarów.
Nie pogodziła się jednak z lo­
sem i oddała sprawę do sądu.
Jednym z jej argumentów prze­
ciwko opodatkowaniu jest twier­
dzenie, że państwo brtyjskie
wciela się w rolę „alfonsa”.
Pierwszą batalię w Sądzie Naj­
wyższym Lindi wygrała. Sąd
odmówił wydania nakazu na-

tychmiastowęgo zapłacenia po­
datku.

• Rasistowski rząd RPA za­
groził represjami radykalnym
murzyńskim związkowcom, któ­
rzy masowo poparli w tym ty­
godniu dwudniowy strajk w u-

przemysłowionyoh okręgach
Transwalu na znak protestu
przeciwko polityce segregacji
rasowej.

• Edoardo .Giaccone, -mieszka­
niec miasteczka Salo we Wło­
szech, nie jest już największym
na świecie kolekcjonerem whi­
sky. Włamywacze skradli z je­
go piwnicy ok. 50 tys butelek
whisky 3800 różnych marek, z

których wielu już się nie pro­
dukuję.

K
rakowska Fabryka Kabli i
Maszyn Kablowych należy do
największych zakładów zaró­
wno w dzielnicy Podgmze. jak
również w Krakowie Załoga li

cząca 3 tysiące pracowników, da-
je 30 procent produkcji całego

>. przemysłu kablowego w kraju i
35 procent produkcji maszyn i u-

rządzeń kablowych. Kultywowane
są też tutaj szeroko tradycje ro­
botnicze, a jej pracownicy sta­
nowią ważne źródło opiniotwór­
cze w Krakowie.

Wczoraj w „Kablu” dożyła wi­
zytę grupa członków Egzekutywy
KK PZPR na czele z sekretarzem
KK PZPR. Władysławem Kacz
markiem. Przybyli także: prze­
wodniczący Rady Narodowej m

Krakowa. Apolinary Kozub i
przewodniczący KKKP, Leonard
Zukiewicz oraz przedstawiciele
Egzekutywy KD PZPR Kraków-
Podgórze z I sekretarzem KD.
Janem Kozakiem. Celem ich wi­
zyty było zorientowanie się, na

ile sprawy poruszone w czasie
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„ jeździeckie Na
i zdjęciu: „Wow-
»ka” i 7-Ietni „Po-
H prąd”.

Krytyka pomogła

XVI Plenum KC PZPR znalazły
odbicie w zakładach pracy, na

stanowiskach robotniczych. Pozo­
stali członkowie obu egzekutyw
z sekretarzami KK PZPR: Kazi­
mierzem Augustynkiem, Józefem
Szczurowskim, Janem Czepielem

(Dokończenie no str. 2)

ZE SWiAuk j
DZISIAJ nad ranem brytyj­

skie ministerstwo obrony posta­
wiło w stan gotowości wszyst­
kie swe obiekty na obszarze W.
Brytanii i Irlandii Północnej
jjez podawania powodów te.i de­
cyzji Podobny alarm podnosi
sie w przypadku niebezpieczeń­
stwa znalezienia ładunku 'wybu­
chowego.

RADA prezydialna nikara-
guańskiego rządu odnowy naro­
dowej wystosowała odezwe do
narodu i całej społeczności świa­
ta. w której zwraca uwagę na

wzrastające niebezpieczeństwo
bezpośredniej, zbrojnej agresji
USA przeciwko Nikaragui.

Z POLIGONU rakietowego w

Gujanie Francuskiej ma nastą­
pić dziś start wspólnej rakiety
zachodnioeuropejskiej „Arian t”
z 2 sztucznymi satelitami Ziemi.

W NEKHURA w Libanie roz­
poczęły się 8 hm. rokowania de­
legacji wojskowych Libanu
Izraela oraz ONZ w sprawie
wycofania okupacyjnych wojsk
izraleskich z południa Libanu.

Start „Discovery"
WASZYNGTON (PAP). Wahadłowiec

.,Discovery”, który wczoraj 10 minut
po starcie z Przylądka Canaveral na

Florydzie, znalazł się na wyznaczonej
orbicie, wyruszył na poszukiwanie 2

zagubionych satelitów telekomunika­
cyjnych, które maja być nrzetrans-

portowane na Ziemię, w celu prze­
prowadzenia naprawy. Lot potrwa 8
dni.

czestnicy płacą tylko za bilety
wstępu do muzeów i niektórych

(Dokończenie na str. 2)

TCjaf. Tarllla
Któż nie lubi policyjnych seriali!

Zapewne są i tacy, ale w zdecydo­
wanej mniejszości, gdyż ta specjal­
ność amerykańskiej telewizji cie­
szy się niezaprzeczalną popularnoś­
cią na całym świecie.
seriali docierają. rów­
nież do nas, a ich bo­
haterowie stają się u-

lubieńcami polskich te­
lewidzów. Któż bo­
wiem nie polubił spra­
wiającego wrażenie
niezguły porucznika
Colombo, który nie bę­
dąc uosobieniem . fi­
zycznej tężyzny, swą
przenikliwością, umie­
jętnością kojarzenia
faktów i subtelną pro­
wokacją potrafił zde­
maskować .. k,ażdego
przestępcę. Któż zapo­
mni łysego, jak kolano

porucznika nowojor­
skiej policji Kojaka,
twardego, gwałtownego, a często
brutalnego w starciach ze złoczyń­
cami? Czy był ktoś, kto nie oglądał
z ogromną przyjemnością pracy
„Aniołków Charllego”' czy sierżant
Anderson? Nawet mało atrakcyjny
bohater „Ulic San Francisco" był
w swoim czasie oczekiwany z nie­
cierpliwością. Obecnie w 9 czwart­
kowych wieczorów oglądamy na­
stępcę Petera Falka, Telly Sapałaaa,

Odwołano podwyżkę
opłat za szatnie

Z dniem dzisiejszym wycofana
zostaje decyzja o podwyżce opłat
za szatnie w restauracjach i ka­
wiarniach. Poinformowali nas o

tym wczoraj przedstawiciele pro­
wadzącej szatnie Międzywoje­
wódzkiej Usługowej Spółdzielni
Inwalidów, dodając, że zarząd
Zmienił decyzję pod wpływem
zdecydowanie negatywnej opinii
prasy i telewizji. Zarząd Spół­
dzielni zapowiada jednak, że do
cen opłat za szatnie powróci
po dokładnym przeanalizowaniu
czynników wskazujących na ko­
nieczność podwyżki. (jba)

Było to 9 listopada
♦W1918r. w wieku38lat

zmąrł Guillaume Apollinairc
(właśc. Wilhelm Apolinary Ko-
strowicki). francuski noeta pol­
skiego pochodzenia, jeden z

przywódców francuskiej awan­
gardy poetyckiej, związany z

kubizmem i surrealizmem.
♦W1969r. w wieku78lat

ztiiarł Tadeusz Peiper, poeta,
krytyk literacki i teoretyk A-
wangardy Krakowskiej.

Było to 10 listopada
♦W1444r. w bitwiez woj­

skami tureckimi zginął pod War­
ną 20-Ietni król Węgier i Pol­
ski Władysław III, zwany odtąd
Warneńczykiem.♦ W 1483 r. urodził się Mar­
cin Luter, niemiecki teolog i re­
formator religijny; twórca lute-
ranizmu.

♦ W 1909 r. urodził się Paweł
Jasienica, pisarz i publicyst, au­
tor wybitnych książek eseistycz-
no-historycznych np. „Polska
Piastów”. „Polska Jagiellonów”,
czy „Rzeczpospolita obojga na-

, rodów”.

Było to 11 listopada
1 ♦ W 1673 r. dowodzący woj­

skami Rzeczypospolitej hetman
. Jan Sobieski odniósł imponują­

ce zwycięstwo nad armią turec­
ką pod Chocimiem.

♦ W 1918 r. w Compiegne pod­
pisano układ o zawieszeniu bro­
ni — nastąpiło tym samym za­
kończenie I wojny światowej;
Polska po 123. latach niewoli za­
borców odzyskała niepodległość

(wi-gr)
Niektóre &

Farrah Fawcet, Jaclyn Smith, Kate i
Jackson, Angie Dickinson i Karla
Maldena czy ich angielskiego kole

gi Johna Nettlesa-Bergeraca, jakim
jest Daniel J. Trauanti (na zdjęciu
w prywatnym basenie podczas re

laksu od walki z groźnymi prze­
stępcami) z „Posterunku przy Bill i
Street" (w oryginale „Hill Street

Blues”). Grany przez niego kapitan
Frank Furillo, panujący w każdej

sytuacji nad sobą, swymi podwład­
nymi, a przede wszystkim ; :imną
i rwią stawiający czoła przestępcom,
ma wielkie szanse, by zyskać u nas

ńwnie dużą sympatię, jak w Sta- ,

nach Zjednoczonych. Za tę rolę D.
J Trauanti otrzymał przed 2 laty
telewizyjny odpowiednik Oscara —

wysoko cenioną nagrodę Emmy,
zaś sam film został uznany w USA
serialem raku, (l-k) Fot. TIME
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PRZEBYWAJĄCA w Polsce z

wizytą oficjalną delegacja frak­
cji SPD w Bundestagu z prze­
wodniczącym frakcji i wiceprze­
wodniczącym SPD H. J. Voglem
złożyła 8 bm. m. in. wizytę w

Sejmie. Przed odlotem do War­
szawy H. J. Vogel stwierdził, że
dla socjaldemokratów w RFN
zachodnia granica Polski jest
nienaruszalna, a zawarty w 1970
roku układ z Polską stanowi za­
sadniczą podstawę ich stosunków
z naszym krajem.

W WARSZAWIE odbyła się 8
bm, odprawa kierowniczej ka­
dry sił zbrojnych PRL, w któ­
rej wziął udział I sekretarz KC
PZPR, premier, zwierzchnik sił
zbrojnych PRL, gen. armii W’
Jaruzelski. Odprawę prowadził
minister obrony narodowej, gen.
armii F. Siwicki. Dokonano pod­
sumowania realizacji zadań szko^
leniowo-wychowawczych w 1984
roku. Sprecyzowano w tym
względzie kierunki działania sił
zbrojnych na rok 1985 oraz za­
dania wynikające z uchwały
XVn Plenum KC PZPR.

57. POSIEDZENIE Sejmu PRL
odbędzie się 15 bm. Porządek
dzienny przewiduje m. in. spra­
wozdanie komisji o rządowych
projektach ustaw o: B podatku
rolnym i funduszu gminnym; B
prawie przewozowym; B łącz­
ności; B ustanowieniu tytułu
honorowego „Zasłużony dla kul-

Pomagać
zdobywać zaufanie

znaczy

tury narodowej”; B pierwsze
czytanie rządowego projektu u-

stawy o podatkach i opłatach
lokalnych; B informacja o dzia­
łalności Komisji Skarg i Wnio­
sków. .

W n DEKADZIE listopada br.
złoży oficjalną wizytę w NRD
minister obrony narodowej, gen.
armii F. Siwicki na czele dele­
gacji Ludowego Wojska Pol­
skiego.

W NAJBLIŻSZYCH dniach
złoży w Polsce oficjalną wizytę
przyjaźni delegacja partyjno-
państwowa Jemeńskiej Republi­
ki Ludowo-Demokratycznej pod
kierownictwem sekretarza gene­
ralnego KC Jemeńskiej Partii
Socjalistycznej, przew. Prezy­
dium Najwyższej Rady Ludo­
wej i premiera JRŁD, A. N
Muhammada.

PREMIER W. Jaruzelski wy­
stosował depeszę gratulacyjną
do premiera Japonii, Y. Naka-
sone z okazji ponownego powo­
łania go na to stanowisko.

WDNIACHod5do7bm.od­
były się w Warszawie rozmowy
między delegacjami rządowymi
PRL i USA w sprawie zawar­
cia umowy w celu przywróce­
nia komunikacji lotniczej nfę-
dzy obu krajami. Osiągnięto pe­
wien postęp w uzgodnieniu nie­
których postanowień nowej u-

mowy. W sprawach najbardziei
'słotnych nie osiągnięto jednak
porozumienia. Będą one przed­
miotem nastennej tury rozmów
w Waszyngtonie.

'

(Dokończenie ze str. I)
i Józefem Gregorczykiem odwie­

dzili w tym czasie „Vistulę”, „Tel-
pod” i „Armaturę”.

Nie pierwszy raz okazało się,
że najwięcej o problemach nur­
tujących społeczeństwo można do­
wiedzieć się w bezpośrednich roz­
mowach z robotnikami przy ich
warsztatach pracy. Goście oglą­
dnęli m. in. oddział pracy chro­
nionej, gdzie osoby, które prze­
szły ciężką chorobę, wykonują
prace lekkie, a przy tym nie tra­
cą nic ze swoich dotychczasowych
zarobków Stwierdzili oni rów­
nież, że ośrodek rehabilitacji za­
wodowej przy „Kablu” stoi na

wysokim poziomie, a jego dzia­
łalność pozwala schorowanym
pracownikom wrócić do zdrowia

pełnej sprawności fizycznej.
W czasie spotkania z aktywem

zakładowym Władysław Kacżma
rek podkreślił, że władza pragnie
podejmować decyzje zgodnie z

wynikami konsultacji społecz­
nych. Ważne jest jednak zdoby­
cie całkowitego zaufania społecz­
nego. Tylko bowiem wtedy wy­
niki konsultacji będą odzwiercie­
dlały prawdziwe nastroje społe­
czeństwa, a tym samym
wpływ na podejmowanie
dla niego istotnych. Jak
zdobywać to zaufanie?
tylko jedna . droga:
się w robotnicze głosy „na dole”
oraz czynić wszystko, aby ulżyć
spracowanym ludziom w życiu
codziennym. Przeważnie nie wy­
maga (to dużych nakładów finan­
sowych, a tylko należytego zain­
teresowania ze strony aktywu
kierowniczegę sprawami załogi.

Następnie ódbvło się posiedze­
nie egzekutyw obu instancji par­
tyjnych: krakowskie! i podgór-

skiej, w czasie którego omawia­
no istotne problemy rozwoju spo­
łeczno-gospodarczego dzielnicy
Podgórze. (RD)

„Tylko" 50 kg waży książka
wydana w Nowej Zelandii, po­
święcona historii gry w mgby
w tym kraju na antypodach.
Można -przypuszczać, że jest to

najcięższy tom świata...

miały
decyzji
jednak
Istnieje

wsłuchiwać

Współpraca AGH
i radzieckimi uczelniami

Miniona przed kilku dniami
67. rocznica Rewolucji Paździer­
nikowej była okazją do spotka­
nia pracowników AGH, poświę­
conego współpracy z radzieckimi
ośrodkami naukowymi.

Profesor Kazimierz Przewłoc­
ki cofnął się pamięcią do roku
1949. kiedy to prof. Marian Mię-
sowicz rozpoczął w Krakowie
badania nad energią jądrową.
Niestety, nie było wówczas środ­
ków ną prowadzenie prac w

naszym kraju. Ponieważ w po­
dobnej sytuacji znajdowały się
i inne państwa socjalistyczne,
więc w 1956 roku dojrzał po­
mysł powstania wspólnego In­
stytutu Badań Jądrowych w

Dubnej pod Moskwą. Oczywiście
w prowadzonych wówczas roz­
mowach brali udział pracowni­
cy AGH.

Bardzo owocna . jest też. co

podkreślał prof. Marian Kruciń-
ski, współpraca Wydziału Meta­
lurgii AGH z Instytutem Stali
i Stopów w Moskwie. Trwa wy­
miana doświadczeń pedagogicz­
nych rezultatów prac nad eko­
nomiką hutnictwa w

metaloznawstwa oraz wymiana
praktyk robotniczych.

_

Rektor AGH prof.
Kleczkowski powiedział
że uczelni bardzo zależy
nowie i kontynuowaniu
pracy z kolegami ze I

Radzieckiego, (kg)

Kochając legendę, zrozu­
mieć historię” — tytuł

doskonały a zatem pochodzą­
cy z „PRZEKROJU”. W tym
refleksyjnym artykule Leszek
Mazan udowodnił, że wiele je­
szcze ciekawostek można od­
szukać, wiele eksponatów od­
kopać w muzealnych magazy­
nach, że ciągle jeszcze unikal­
ne dokumenty odkrywa się na

strychu (miał to szczęście red.
Ryszard Zieliński). Nowy nu­
mer tygodnika jest więc, jak
trzeba, -po trosze rocznico­
wy, po trosze ekologiczny,
bo korespondencja z salonu
samochodowego w Paryżu no­
si tytuł „Prosimy mniej pa­
lić”.

Rocznicę odzyskania nie­
podległości w 1918 zauważa też

„POLITYKA”. gdzie Piotr
Łossowski w artykule zatytu­
łowanym „Listopad 1918 le­
gendy i fakty” próbuje od­
naleźć nowe punkty odniesie­
nia do znanej i powszechnie
przyjętej w społeczeństwie
wersji wydarzeń.

Także rocznicowo pobrzmie­
wają mi w naszych czasopis­
mach fragmenty prozy wiel­
kich współczesnych radziec­
kich pisarzy. Z okazji, czy bez
okazji mamy więc w Prze­
kroju” Iwana Bunina bardzo
piękny szkic zatytułowany
„Młodość i starość” a w „TU

I TERAZ” Jewgenija Jewtu-
szenkj fragmenty powieści
fantastycznej „Ardabiola”. Po­
nadto w tym samym tygodni­
ku arcyciekawy szikic o nie
znanym w Polsce pisarzu azer-

bejdżańs-kim Sejranie Saba-
wecie nazwanym przez autor­
kę szkicu Helenę Hessen „Cor-
tazarem z Baku” a w „Polity­
ce” artykuł Anny Żebrow­
skiej „o Szukszynie i szukszy-
nistach”. Pisze w nim autorka
m. in.: „Zastanawiające, że
kult zmarłego artysty, który

na skutek przedwczesnego
zgonu pozostawił może nawet
nie tyle wiekopomny dorobek,
co świetne zapowiedzi, zna­
lazł wyraz nie tylko w Związ­
ku Radzieckim, ale przeniknął
do wielu innych państw. „Mo­
da na Szukszyna" w połowie
lat siedemdziesiątych dała o

sobie znać i w Polsce...”.
Doskonały choć drobny do­

wód na noparcie tej tezy mo­
żna znaleźć sięgając po który­
kolwiek (choćby wydane osta­
tnio) numer „DIALOGU”, mie­
sięcznika poświęconego dra­
maturgii współczesnej teatral-

dziedzinie

Antoni
: m. in.,
•naod-
1 współ-
Związku
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nej, filmowej, radiowej, tele­
wizyjnej. Ten przydługi —

stąd zabawnie brzmiący pod­
tytuł nie zmienia,-faktu, że

czasopismo najważniejsze dla
naszego życia teatralnego tak­
że i w dowolnie wybranym
i datowanym na lipiec nu­
merze nazwisko Szukszyna
odnotowuje.

Zostawiając drobiazgi na

boku warto przejrzeć „Dia­
log” uważnie. Jest tu bo­
wiem artykuł zatytułowany
„Publiczność teatralna w

PRL — refleksja statystycz­
na”. Tabele i wykresy mogą
w pierwszym momencie znie­
chęcić, dlatego namawiam
specjalnie — ten
autorstwa- Andrzeja
brandta
uważnie. I przemyśleć.

Ponadto w „PRASIE POL­
SKIEJ” E. Żurek olsze o M.
Szczepańskim, w „ŻYCIU GO­
SPODARCZYM” E. Możejkoo
eksperymencie gos no darczym
w ZSRR a Bronisław Fick
powiada, że „Kasa wymusza
posłuszeństwo”. Nie przypad­
kiem ten właśnie artykuł nie­
jako zilustrowany został re­
klamą prenumeraty „Życia
Gospodarczego”. Słowem, re­
dakcja obiecuje czytelnikom
posłuszeństwo. Żeby jeszcze
rzeczywiste życie gospodarcze
chciało nas słuchać... (rtk)

artykuł
Haus-

przeczytać, należy

Droższe bilety
Jak poinformowało Minister­

stwo Komunikacji, z dniem
12 bm. podwyższa się średnio o

50 proc, opłaty za jednorazowe
przejazdy osób pociągami oraz

autobusami PKS. Również od te­
go samego dnia podnosi się o

połowę opłaty za przewóz koleją
przesyłek ekspresowych, a o 25
proc, opłaty za przewóz koleją
bagażu. W PKS zmienia się stru­
ktura. opłat za transport bagażu.
Obowiązywać będą, zależne od
ceny normalnego .biletu pasażer­
skiego, opłaty w granicach od 25
zł do 100 zł za sztukę bagażu.
Dotychczas płaciło się od 15 do
75 zł.

Natomiast od 1 stycznia przy­
szłego roku podwyższone zostaną
średnio o połowę ceny biletów
okresowych (pracowniczych,
szkolnych i ogólnie dostępnych)
ważnych na kolej i autobusy
PKS.

Bez zmian pozostaje zasięg
stosowania i procentowy poziom
ulg na przejazdy pociągami i au­
tobusami PKS.

Do godziny 24.00 dnia 11 listo­
pada br. bilety PKP i PKS na

przejazdy, które mają odbyć się
po wejściu w życie nowych opłat,
będzie można kupić w przed­
sprzedaży jeszcze po dotychcza­
sowych cenach. (PAP)

Bractwo Kurkowe
w Austrii

Od wielu lat Bractwo Kurko­
we utrzymuje serdeczne kontak­
ty z Towarzystwem Austriacko-
Polskim i Związkiem Polaków
„Strzecha” w Wiedniu. Zaprzy­
jaźnione organizacje wzięły' u-

dział w uroczystościach 300-lecia
Odsieczy Wiedeńskiej, eksponu­
jąc udział wojsk polskich pod
/.rodzą króla Jana III Sobieskie­
go w tej bitwie, a przedstawiciel
„Bractwa” Józef Bobula został u-

hońorowany przez ówczesnego
burmistrza Wiednia, dra Leopol­
da Gratza, jako jedyny obywatel
polski, Medalem „Stare
Wiednia”. (

Również w tym roku
cja Bractwa Kurkowego
chała do stolicy Austrii
razem na uroczystości
Związku Polaków „Strzecha”. De­
legacja, której przewodniczy król
kurkowy, Aleksander Adamski,
wręczy Honorowe Złote Odznaki
Bractwa Kurkowego ministrowi
spraw zagranicznych Austrii, dr.
Leopoldowi Gratzowi, prezesowi
Towarzystwa Austriacko-Pol­
skiego, dr. Theodorowi Kanitze-
rowi oraz prezesowi „Strzechy”,
Leszkowi Piaseckiemu. (RD)

Godło

aelega-
wyje-

— tym
90-lecia

(Dokończenie ze str. 1)
zamkniętych obiektów. Warun­
kiem zdobycia odznaki PRZYJA­
CIELA KRAKOWA w stopniu
brązowym jest udz;ał w dwuna­
stu wycieczkach. W następnym
sezonie można uzyskać odznakę
w stopniu srebrnym (udział w 16
wycieczkach), w kolejnym' złotą
(20 wycieczek), a o po jej zdoby­
ciu można ubiegać się o. najwyż­
sze trofeum: odznakę złotą z

pawim piórem — udział w
’ 22

spacerach i 10 specjalistycznych
prelekcjach.

Akcja „Echa”, Koła Grodzkie­
go PTTK. Wydziału KFiT Urzę­
du Miasta, Towarzystwa Historii
i Zabytków Krakowa i Koło
Przewodników Miejskich PTTK

pozwala na dokładne poznanie
naszego grodu, jego historii, kul­
tury (uwaga: często będziemy u-

rządzać wycieczki, podczas któ­
rych zwiedzimy niedostępne dla
ogółu turystów obiekty). Czeka
na Was odznaka PRZYJACIELA
KRAKOWA. Zapraszamy!

SOBOTA, 10 BM.
© jedna trasa dla wszystkich

uczestników akcji — MUZEUM
LOTNICTWA i ASTRONAUTY­
KI — zbiórka między godziną
9.00 a 11.00 przy wejściu do Mu­
zeum (dojazd tramwajami od
Krakowa ul. Mogilską,' od Nowej
Huty al. Planu S-letniego, wysia­
damy przy pawilonie handlo­
wym „Hermes”).

NIEDZIELA, 11 BM.
© Odznaka brązową — NAJ­

STARSZE DZIEJE KRAKOWA
— zbiórka między godziną 10.00
a 10.30 na Rynku Głównym przy
wejściu do biura „Wawel-Tou­
ristu” (od strony pomnika Mic­
kiewicza); podczas spacerów po­
znamy dokładnie historię przed-
lokacyjnego Krakowa, najdaw-

niejsze osady (pl Dominikański,
Rynek, otoczenie kościoła św.
Floriana) i tzw. Okół, czyli oto­
czenie kościoła św. Andrzeja.

® Odznaka srebrna — KAZI­
MIERZ, część I — zbiórka mię­
dzy godziną 12.00 a 12.30 na

Rynku Głównym, przy wejściu
do biura „Wawel-Touristu” w

Sukiennicach; trasa prowadzić
będzie przez dawniej odrębne
miasto, założone w 1335 roku
przez Kazimierza Wielkiego, bę­
dziemy zwiedzać zabytki sakral­
ne (kościoły: Bożego Ciała, św.
Katarzyny, Na Skałce) i świec­
kie (Ratusz), za tydzień wytbie-
rzemy się ponownie na Kazi­
mierz, by poznać zabytki judai­
styczne.

© Odznaka złota — ZAKO­
NY, część I — zbiórka między
godziną 13.30 a 14-00 na Rynku
Głównym, koło wejścia do biura
„Wawel-Touristu” w Sukienni­
cach; zwiedzimy kościoły i bu­
dynki zakonne Franciszkanów.
Dominikanów i Bernardynów.

Q Osoby, które ubiegają się o

odznakę złotą z pawim piórem,
wybierają dowolną trasę.

Wróćmy jeszcze do minionej
niedzieli: z uwagi na niniejszą
— niż przewidziano — ilość
przewodników, grupy na cmen­
tarzu Rakowickim były zbyt du­
że. Przepraszamy i obiecujemy,
że to sie już nie powtórzy.

(KAS)

Kraj odradzał się

(Dokończenie ze str. 1)
światową, który odradzał się po
123 latach niewoli. \

Dzień 11 listopada był obcho­
dzony w’ latach międzywojennych
w naszym kraju jako Święto Nie­
podległości. Nawiązując do tych
tradycji Patriotyczny Ruch Od­
rodzenia Narodowego objął patro­
nat nad tym świętem, które od
tego czasu obchodzone jest rów­
nież w Polsce Ludowej.

W Krakowie główne uroczysto­
ści odbędą się 10 i 11 listopada.
Jutro w sali Urzędu m. Krako-
w/a o godz. 11 odbędzie się uro­
czysta sesja KR PRON, w cza­
sie której zostaną wygłoszone re­
feraty dotyczące odzyskania przez
Polskę niepodległości przed 66

. iaty.
Z kolei 11 listopada o godzinie

12 na. płycie Grobu Nieznanego
. Żołnierza nastąpi uroczyste zło­

żenie wieńców. Wieńce zostaną .

także złożone na grobach żołnie­
rzy I wojny światowej na cmen­
tarzu Rakowickim i przy obelisku
przy alei Daszyńskiego.

W szkołach i drużynach har­
cerskich odbędą się spotkania na

temat 66. rocznicy odzyskania
niepodległości. (RD)

?4. iz.

I
I
i

Trudno powiedzieć czym kie­
rowali się astrolodzy izra­
elscy kiedy tuż przed pre­

zydenckimi wyborami w Sta­
nach Zjednoczonych w swych
horoskopach niemal -jednomyśl­
nie przepowiedzieli zwycięstwo
Waltera Mondale’a. Jeden z a-

strologów — H. Łifszic. którego
wiele prognoz sprawdziło się
ponoć w przeszłości, przepowia­
dał, iż w dzień wyborów tj.
we wtorek 6 bm. „coś” przytra­
fi się prezydentowi Reaganowi
i to coś właśnie sprawi, że wy­
borcy opowiedzą sie za Mon-
dale’em. Jedynie astrolog D. Her­
mann zakładał zwycięstwo Ro­
nalda Reagana podkreślając
wszelako, iż pozostanie on pre­
zydentem jedynie przez kilka

miesięcy...
Pomyłka astrologów z pewno­

ścią jednak nie zmieni zaufania
do nich tysięcy wielbicieli róż­
nego rodzaju przepowiedni,
wróżb i horoskopów. Znacznie

bardziej żałośnie wypadli jed­
nak spece od kampani wybor­
czej demokratów. W przeddzień
wyborów, na przekór wszy­
stkim sondażom opinii publicz­
nej wskazującym ok. 18-pro-
centową przewagę R. Reagana
nad W. Mondale’em, sztab wy­
borczy demokratów zapowiadał
przecież (m. in. głosem samego
Waltera Mondale’a) „najwięk­
szą sensację wyborczą”, która
miała polegać na pokonaniu o-

góluie faworyzowanego kandy­
data republikańskiego Tymcza­
sem rzeczywistość okazała się
inna. Demokraci ponieśli naj­
większą w dziejach USA po­
rażkę; Ronald Reagan odniósł

wręcz druzgocące zwycięstwo
pokonując swego rywala w 49
na 50 stanów USA zapewniając
sobie poparcie 525 (na 538) elek­
torów. Walter Mondale zwycię­
żył jedynie w swoim rodzin­
nym stanie Minnesota, a także
w dystrykcie federalnym Co­
lumbia, co dało mu głosy jedy­
nie 13 elektorów. Różnica pro­
centowa w ilości głosów wy­
niosła przewidywane w sonda­
żach 18 proc.

Zwycięstwo Ronalda Reagana
jest dowodem słabości progra­
mu wyborczego Partii Demokra-

swoją kieską postanowił zre­
zygnować z polityki i powrócić
do praktyki adwokackiej. Nie­
wątpliwie wiąc odżyją wśród
demokratów tendencje do wy­
sunięcia na prezydenta senato­
ra Edwarda Kennedy’ego, który
z racji wielkiej popularności
całego klanu Kennedych, miał­
by duże szanse pokonania Geor-

ge’a Busha.

Spekulacje co do losów przy­
szłych wyborów pozostawmy
jednak na uboczu. Dziś oczy
świata zwrócone są na Ronalda

Reagana. Na konferencji praso­
wej zwołanej w Los Angeles
tuż po wyborczym zwycięstwie
prezydent wyraził gotowość
przystąpienia do rokowań ze

Związkiem Radzieckim w spra­
wie kontroli zbrojeń, jak rów-

WROCŁAW-Blskupin, M-2 zamienię
na Kraików. Tel, 37-36-80, g-345i5
KOŻUCH męski duży — sprzedam.
Tel, 34-19-52, wieczorem_______ g_3«10
PARKIECIARZA — rencistę przyjmę
na korzystnych warunkach. Tel.
48-52-00 wewn. 374, g-34512
PILNIE poszukuję garażu w okolice
os. Oficerskiego. Tel. 11-59-98 . g-34505

Pomyłka astrologów...
tycznej, a de facto braku al­
ternatywnego programu, który
stwarzałby wizję, innej — lep­
szej Ameryki. Inna sprawa czy
taki program byli w ogóle w

stanie stworzyć demokraci w

świetle widocznego w ostatnich
dwóch latach ożywienia gospo­
darki USA, zmniejszenia bezro­
bocia i wzrostu siły dolara...

Tak więc na mapie politycz­
nej USA przez następne cztery
lata dominować będzie duet

Reagan—Bush. Prognostyey po­
lityczni w USA zastanawiają
się już dziś, kto mógłby sięg­
nąć po fotel prezydencki w 1988
roku. Wiele wskazuje na to, iż
z ramienia republikanów kan­
dydatem może być aktualny
wiceprezydent George Bush. De­
mokraci będą musieli znaleźć

już innego lidera. Walter Mon-
dale całkowicie zniechęcony

nież do osobistego przeprowa­
dzenia rozmów z radzieckim
przywódcą — Konśtantine.m

Czernienką, Uderzając w nieco
inne tony prezydent wspom­
niał także o zagrożeniu jakie
płynie ze strony Nikaragui, któ­
ra jak utrzymywali amerykań­
scy wojskowi otrzymała ostat­
nio dostawę radzieckich my­
śliwców „mig-21”. Te zarzuty
R. Reagana władze nikarasu­
ańskie uznały za przygotowanie
gruntu do bezpośredniej ame­
rykańskiej interwencji wojsko­
wej i w związku z tym ogłosi­
ły na obszarze całego kraju
stan pogotowia. Po tym komu-

nikacie prezydent Reagan
stwierdził co prawda, iż USA
nie mają potwierdzenia wspom­
nianej dostawy radzieckich my­
śliwców, ale nie zmienia to fak­
tu, iż wzmaganie bądź osłabia­
nie napięcia wokół Nikaragui
może utrzymywać naród tego
państwa w stałej niepewności
jutra i braku nadziei na stabi­
lizację.

W ślad za oświadczeniem pre­
zydenta USA nadeszła wiado­
mość, że kierownictwo Frontu

Wyzwolenia Narodowego im.
Sandino postanowiło w czwar­
tek wieczorem zmobilizować ok.
29 tys. studentów, pracujących
ochotniczo przy zbiorach kawy.
Deoyzję umotywowano potrzebą
przygotowania obrony stolicy
wobec „rychłości” inwazji na

terytorium kraju przez Stany
Zjednoczone. Managua zażądała
także zwołania w trybie pilnym
posiedzenia Rady Bezpieczeń­
stwa ONZ. Kilka godzin wcze­
śniej rząd nikaraguański wyra­
ził stanowczy protest wobec
USA w związku z wtargnięciem
samolotu amerykańskiego w

obszar powietrzny Nikaragui.
Czy więc republikańska eki­

pa w Stanach Zjednoczonych
dotrzyma zapewnień i rozpocz-
nie dialog rozbrojeniowy, czy
też twardy kurs militarystycz-
ny weźmie górę tworząc nie­
pewność jutra dla - wielu kra­
jów, a może i całego świata, nie

sposób dziś odpowiedzieć. Moż­
na co prawda zapytać o zdanie
astrologów, ale czy ich wer­
dykt będzie wiarygodny?...

(Wi-Gr)

KOŻUCH „oficerski”, kożuch dziew­
częcy oraz marynarkę skórzaną dam­
ską — sprzedam. Teł, 33-67-72. g-34397
FLIPPERY mechaniczne (5 szt.) —

sprzedam. UL Aleksandry 5/66.
_______g -34535

STARA 28 D z „gruszką” — sprze­
dam. Oferty 34703 „Prasa” Kraków,
Wlślna 2, ,__________________________

KOMPLET wypoczynkowy „Liwia”
— sprzedam., Teł. 34-34-10._____ g-34698
DYWANY belgijskie 2,5 X 3,5 m —

sprzedam, Tel. 37_97-75,_______ g-34625
PRALKĘ automatyczną nową —

sprzedam. Tel. 37-21 -11 wewn. 452, no

16,______________________________g-34623

MlNI-prailkę automatyczną, nową —

. sprzedam. Tel. grzecznościowy
34-48-03, godz. 16-20,___________ g-34666

EKSPEDIENTKĘ przyjmę do kwia­
ciarni. Teł, 21-28-60, g-34322
RAKIETY do tenisa. Borga. Wilsona
— sprzedam. Tel, 55-22-74.

_____ g-34342
MONTERA spawacza gazowego i po­
mocnika chętnie rencistę oraz ucznia,
lat 17 — zatrudnię na dobrych wa­
runkach w zakładzie instalacji wod.,
kan., gaz. i c.o. Zgłoszenia wieczo
rem: Kraków, ul. Potiebni 6/2. g-34327

POLIPROPYLEN pierwotny — ku­
plę Teł. 33 -44-65 .

_____________ g-33995

CHARTY afgańskie, szczeniaki 4-
miesięczne, pieska i suczkę — sprze­
dam. Elżbieta Kuczapska, Kraków,
Lelewela 12/8,__________________ g-34116
FOKI — futro piękne męskie, roz­
miar 54-46. sprzedam. Oferty 33996
„Prasa” Kraków. Wiślna 2.

1>() SOBOTY
l

LODOWKĘ „Donbas” nowa — sprze­
dam. Ul . Kazimierza Wielkiego 60/9.
________________________________ g-34652
ZLECĘ szycie kurtek. Teł. 33-28-36.
________________________________ g-34543
MADERĘ kupię. Tel. 33-28-36, g-34542
NARTY „Elan”
11-15-55_________ ______________

PILNIE poszukuje mieszkania. Tel.
37-36-42, po godz. 16,___________ g-34687
KAROSERIĘ Fiata 125 p — kupię.
Tel. 44-69-73.___________________ g-34377

sprzedam. Teł.
•g-345 38

ZAGRANICZNY kożuch odnowiony
na szczupłą osobę — tanio sprzedam.
Tel, 66-09 -82.

___________________ g-34442

TAPETOWANIE mieszkań — Jeż, tel.
33-79-14 .________________________ g-33991

TAPETOWANIE — GS Mogilany, teł.
37-51-81.________________________ g-34267

stolarza, rencistę zatrudni pra­
cownia konserwacji mebli ańtycz
nych — Czesław Glac, Kraków, Kru-
pnicza 18.______________________ g-34553
POSZUKUJĘ Pani dochodzącej do
gotowania obiadów małej rodzinie.
Warunki dobre do omówienia. Ul.
Pędzichów 11/4, po godz. 16. g-34395

MIESZKANIE: 2 i 3-pokojowe, cen­
trum, telefon, superkomfortowe —

zamienię na podobne 4-pokoiowe.
Oferty 34386 „Prasa” Kraków, wiśl-
na 2.

____________________________

MURARZY przyjmie zakład remen-

towy. Teł, 55-58-02,____________ g-34262
FLIZY 11 mż, niebieskie oraz kuch-
nię drewnopodobną — sprzedam. Tel.
11-04-82,________________________ g-34874

PIANINO „Legnica” — sprzedam.
-Tel, 48-30-58.

___________________ g-34723
DO wynajęcia mieszkanie na okres
trzech lat. Czynsz z góry. Tel.
37-84-, fil po 15.__________________ g-34842
MAŁE futro karakułowe, czarne —

sprzedam. Tel. 34-55 -60. g-34811
ROBOT kuchenny Marija.2 sprze­
dam. Oferty 34741 „Prasa” Kraków,
Wiślna 2.

_________________________

SILNIK Hanomaga diesel 2000 cml,
możliwość zastosowania w Polonezie,
Wołdze, itp. — sprzedam. Kraków,
ul. Siemiradzkiego 20 a/3, w godz.
18-21 . g-34735
PRZYJMĘ do współpracy w gabine­
cie protetycznym absolwentkę lub
absolwenta stomatologii. Oferty 34730
„Prasa” Kraków, Wiślna 2.

PILNIE kupie nową uzbroloną karo­
serię Poloneza. Tel. 21 -12-00. g-3 -1947

POSZUKUJĘ garażu na Ugorku. Ul.
Śliczna 28/34, wieczorem. g-35049
MiESZKANIt: trzypokojowe, 56 m2,
Bronowlce — sprzedam. Tel. grzecz­
nościowy 33-17-24, godz. 16-20, g-34128

. .

'

. (

Z głębokim smutkiem zawiadamiamy, że dnia 1 listopada 1984 r.

zmarł, w wieku 92 lat nestor dzienr!’'--stwa kra^r—skiego

ks. kanonik Henryk Weryński
Zmarły, będąc długoletnim kierownikiem krakowskiego Oddziału

Katolickiej Agencji Prasowej, a zarazem znanym publicystą, przez
wiele lat należał do Syndykatu Dziennikarzy Krakowskich, a póź­
niej do Stowarzyszenia Dziennikarzy Polskich.

ZARZĄD ODDZIAŁU
STOWARZYSZENIA DZIENNIKARZY PRL

W KRAKOWIE

i
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Leny
Ludomira

Piątek
Słowackiego 19.15 Listopad. Mi-

nir^jra (pl. św. Ducha 2) 17 Kwar­
tet dla czterech aktorów. Stary
Teatr im. H. Modrzejewskiej 18.30
Don Carlos (abonamenty nieważ­
ne). Kameralny 19.15 Gra o Każ­
dym. Bagatela 19.15 Damy i huza-

ry. Muzyczny (ul. Lubicz 48) 19.15
Błękitny zamek. STU (al. Krasiń­
skiego 16) 19.15 Stypa (prem. pras.)
Scena Satyry „Maszkaron” (Rynek
Główny 1) 22 Dekameron. Filhar­
monia 19.30 Koncert symfoniczny:
orkiestra PFK, Istvan Demes (Wę­
gry) — dyrygent, Aldona Dvario-
naite — fortepian.

Sobota

Słowackiego 19.15 Listopad. Stary
Teatr im. H. Modrzejewskiej 18.30
Don Carlos. Kameralny 19.15 Gra
o Każdym. Bagatela 19.15 Damy i

huzary. Ludowy — Scena NURT
19.15 Milczenie (prem. pras.). Mu­
zyczny 19.15 Błękitny zamek. Gro­
teska 10 Królewna i echo. Scena
Satyry „Maszkaron” 22 Dekame­
ron. STU 19.15 Stypa (prem. pras.).
Kolejarza (ul. Bocheńska 5) 19
Żołnierz królowej Madagaskaru.
Filharmonia 18.30 Koncert symfo­
niczny: orkiestra PFK, Istvan De-
nes (Węgry) — dyrygent, Aldona
Dvarionaite — fortepian.

Niedziela

Słowackiego 12 Traviata, 19.15
Świętoszek. Miniatura 19.30 Hiob.

‘Stary Teatr im. H . Modrzejewskiej
18.30 Don Carlos. Kameralny 17
Gra o Każdym. Bagatela 19.15 Da­
my i huzary. Ludowy 11 O. kra­
snoludkach i o sierotce Marysi.
Scena NURT 19.15 Milczenie (prem.
pras.). Groteska 11 Królewna i e-

cho. STU 21 Na bosaka.

Piątek
Kijów 16.30, 19.30 Błękitny Grom

1 (USA 1. 15). Uciecha 16 Psy wojny
(USA 1. 18), 19 Dziecko Rosemary
(USA 1. 18). Warszawa 15.30, 17.45,
20.15 Thais (poi. 1. 18). Wolność
15.45 Czas dojrzewania (poi. 1. 15),
18 Niepokonany (radź. 1 . 15), 20

Seksmisja (poi. 1 . 15). Wanda 15,
20 Kamienne tablice (poi. 1. 15),
17.45 Najlepszy kumpel (USA 1. 15).
Ml. Gwardia — Iluzjon 16 Film

prod. ang. z cyklu: Gwiazda mie­
siąca — Marilyn Monroe, 18 Film

prod. NRD z cyklu: Historia kina,
20 Film prod. USA z cyklu: Popu­
larne melodramaty. Wrzos (ul. Za­
mojskiego) 15.45 Letarg (radź. 1 . 15),
18 Wejście Smoka (Hongkong-USA
1. 18), 20 Krzyk (poi. 1. 18). Świt
(os. Teatralne) 17.15 Europejska hi­
storia (radź.), Innauguracja Dni
Filmu Radzieckiego oraz spotkanie
z delegacją kinematografii ra­
dzieckiej, 20 Psy wojny. Mała sala
15.30, 18.15 Imperium kontratakuje
(USA 1. 12). Światowid (os. Na

Skarpie) 16.30 Stworzył nas jazz
(radź. 1 . 12), Premiera filmu z u-

działem delegacji filmowców ra­
dzieckich, 19.15 Seksmisja. Mikro

(ul. Dzierżyńskiego) 16, 18, 20 Po­
piół i diament (poi. 1. 15). Kultura

(Rynek Główny 27) 14.15, 16 Zwier­
ciadło (radź. 1 . 15), 18.15 DKF. Tę­
cza (ul. Praska) 16.15 Waterloo

(radź. 1 . 15), 18.30 Wojna i pokój
cz. I (radź. 1. 15). Związkowiec (ul.
Grzegórzecka) 16. 18, 20 Lata dwu­
dzieste, lata trzydzieste (poi. 1 . 15).
Pasaż (Pasaż Bielaka) 15, 17, 19
Niech żyje Meksyk (radź. 1 . 15).
Ugorek (os. Ugorek) 15 O dwóch
takich co ukradli • księżyc (poi.
b.o.), 17, 19 26 dni z życia Dosto­
jewskiego (radź 1. 12). Wisła (ul.
Gazowa) 15, 17, 19 Dopóki bije ze­
gar (radź. b.o.). Sfinks (ul. Maja-
kowskiego 2) — niecz.

Sobota

Kijów 16.30, 19.30 Błękitny Grom
(USA 1. 15). Uciecha 13 Czy leci z

nami pilot? (USA 1. 12), 16 Psy
wojny (USA 1. 18), 19 Dziecko Ro­
semary (USA 1. 18). Warszawa 15.30,
17.45, 20.15 Thais (poi. 1 . 18). Wol­
ność 10, 18 Niepokonany, 12, 15.45
Czas dojrzewania, 20 Seksmisja.
Wanda 15, 20 Kamienne tablice

NIEDZIELA
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Marcina
Bartłomieja

(poi. 1 . 15), 17.45 Najlepszy kumpel
(USA 1. 15). Mł. Gwardia 15.45, 18,
20 Film prod. USA z cyklu: Popu­
larne melodramaty. WTzos 16 To

tylko rock (poi. 1 . 15), 18, 20 Wej­
ście Smoka (Hongkong-USA 1. 18).
Świt 16 Grzechy dzieciństwa (poi.
1. 12), 17.45 Frontowa miłość (radź.
1. 15), 19.45 Psy wojny. Mała sala
15.30, 18.15 Imperium kontratakuje.
Światowid 15.30, 17.45 Tootsie (USA
1. 15), 20 Seksmisja. Mikro 15, 17.30
Mefisto (węg. 1 . 15), 20 seans zam­
knięty. Kultura 14, 18 Kalina czer­
wona (radź. 1. 15), 15.45 Wyznanie
miłości (radź. 1 . 15), 20 Zwierciadło.
Tęcza 18.30 Wojna i pokój cz. I.
Związkowiec 16.15 Old Surehand

(jug. b .o.), 18, 20 Lata dwudzieste,
lata trzydzieste. Pasaż — niecz.
Podwawelskie (ul. Komandosów)
15, 17 Zatrzymany pociąg (radź. 1 .

12). Ugorek 15 O dwóch takich co

ukradli księżyc, 17,- 19 Obrona sy­
cylijska (radź. 1 . 12). Wisła 15, 17,
19 Ucieczka McKinleya (radź. 1 . 12).
Sfinks — niecz.

Niedziela

Kijów 13.30, 16.30, 19.30 Błękitny
Grom. Uciecha 13 Czy leci z nami

pilot, 16 Psy wojny, 19 Dziecko

Rosemary. Warszawa 13 Poszuki­
wacze zaginionej arki (USA 1. 12),
15.30, 17.45, 20.15 Thais. Wolność 11,
18 Stworzył nas jazz, 12, 15.45 Czas

dojrzewania, 20 Seksmisja. Wanda
10, 12 Wyzwanie dla Robin Hooda

(ang. b.o.), 15, 20 Kamienne tablice,
17.45 Najlepszy kumpel. Mł. Gwar­
dia 12.30, 20 Pustynia Tatarów

(wł.-fr. 1. 15), 18 Zaduszki (poi. 1 .

15), 16 Bez świadków (radź. 1. 15).
Wrzos 12 Bajki, 13 Świat się śmie­
je (radź, b.o.), 16 To tylko rock, 18,
20 Wejście Smoka. Świt 13 W pu­
styni i w puszczy (poi. b .o.), 16

Grzechy dzieciństwa, 17.45 Dubler

zaczyna działać, 19.45. Psy wojny.
Mała sala 15.30, 18.15 Imperium
kontratakuje. Światowid 12.30 A-
kademia Pana Kleksa cz. I i II

(poi. b .o.), 15.30, 17.45 Tootsie, 20

Seksmisja. Mikro 15, 17.30, 20 Me­
fisto. Kultura 14, 18 Kalina czer­
wona, 16, 20 Zwierciadło. Tęcza —

'acz. Związkowieo 12.15, 16 Old

-jrehand, 18, 20 Lata dwudzieste,
iata trzydzieste. Pasaż 12, 13, 14

Bajki, 10, 15, 17, 19 Białe tango
(radź. 1 15). Podwawelskie (ul. Ko­
mandosów) 12 Bajki, 15, 17 Zatrzy­
many pociąg. Ugorek 14 Bajki, 15
O dwóch takich co ukradli księżyc,
15, 17 Obrona sycylijska. Wisła
11 Bajki, 12 Złotorogi jeleń (radź,
b.o .), 15, 17,19 Ucieczka McKinleya.
Sfinks 11, 12, 13 Bajki, 16, 18, 20
Oddział specjalny.

WYSTAWY
..MUZEA
Piątek — Sobota

Niedziela

Wawel — komnaty (piąt. 12—17,
sob. niedz. 10—15). Wawel zaginio­
ny (piąt. sob. niedz. 10—15). Skar­
biec i Zbrojownia (piąt. sob. niedz.

10—15). Muzeum Katedralne (piąt.
sob. niedz. 10—16). Zamek i Mu­
zeum w Pieskowej Skale (piąt.
sob. niedz. 10—15.30). Muzeum Le­
nina, Topolowa 5: Lenin w

Polsce, Lenin i Krupska z po­
mocą więźniom politycznym
(piąt. 9—18, sob. 10—17, niedz. 10
— 15 wst. wol.), ul. Królowej Ja­
dwigi 41: Mieszkanie Lenina, Miej­
sca zesłań i emigracji polit. Leni­
na (piąt. sob. niedz. 9—15), w Po­
roninie: Lenin na Podhalu (piąt.
sob. niedz. 8—16 wst. wol.), w Bia­
łym Dunajcu (piąt sob niedz. 9—

16 wst. wol.) Muzeum Historyczne
— Oddziały: św. Jana 12 (piąt. sob.
niedz. 9—15). Krzysztofory, Rynek
Gł. 35: Z dziejów i kultury Kra­
kowa (piąt 9—15, sob. niedz. niecz.)
Franciszkańska 4: Armia „Kra­
ków” (piąt. 9—15, sob. niedz. niecz.)
Pomorska 2: Męczeństwo i walka
Polaków w latach 1939—1945 (piąt.
9—15, sob. niedz. niecz.) . Muzeum

Judaistyczne, Szeroka 24 (piąt. 11
— 18, sob. niedz. 9—15). Muzeum
Narodowe — Oddziały, Sukiennice:
Galeria polsk. malarstwa i rzeźby
1764—1900 (piąt. sob. niedz. 10—16).
Szołayskich, pl. Szczepański 9: Ga­
leria pols. sztuki do 1764 r. (piąt.
niecz. sob. niedz. 10—16). Czartory­
skich, św Jana 19: Zbiory Czarto­
ryskich (piąt. 12—17.30 wst. wol.,

ECHO KRAKOWA

sob. 10—15.30, niedz. niecz.). Nowy
Gmach, al. 3 Maja 1: Galeria mai. i

rzeźby (piąt. sob. niedz. 10—15.30).
Muzeum Stanisława Wyspiańskiego,
ul. Kanonicza 9 (piąt. sob. niedz.
10—16). Archeologicnze, Poselska 3:

Starożytność i średn. Małopolski,
Pradzieje N. Huty, Mumie egip. w

świetle promieni X, Starożytności
peruwiańskie z kolekcji Wł. Klu-

gera (w 100-lecie śmierci) (piąt. 10
—1 4, sob. 14—18, niedz. 11 —14). Et­
nograficzne, pl. Wolńica 1: Polska
kultura lud., Dzieła i twórcy ludo­
wi w 40-leciu PRL (piąt. sob. niedz.
10—15). Pawilon Wystawrowy, pl.
Szczepański 3a: X Międzynarodo­
we Biennale Grafiki (piąt. sob.
niedz. 10—18). Arkady, pl. Szcze­
pański 3a: 100 wybranych grafik
NRD roku 1983 (piąt. sob. niedz. 11

—18). Galeria „Pryzmat”, Łobzow­
ska 3: „Documenta Kassel — hi­
storia i perspektywy” (piąt. sob.
niedz. 11.30—15-30). Pałac Sztuki, pl.
Szczepański 4: Laureaci MBG1966
—1980 (piąt. sob. niedz. 10—17).
Dworek J. Matejki w Krzesławi-

cach, ul.. Kruczkowskiego 15 (piąt.
sob. niedz. 10—17). KMPiK, Mały
Rynek 4: Galeria: Wyst. tkanin,
akwarel i rys. „America Andina”
A. M. Roj as (Chile) (piąt. 11—18,
sob 11—15, niedz. niecz.). Rydlów-
ka, Tetmajera 28 (piąt. sob. 11—15,
niedz. niecz.). Międzynarod. Salon
Fotografii, ul. Boh. Stalingradu 13:
Venus ’84 cz. I (piąt. sob. niedz. 9
— 19). Kopalnia Soli (piąt. sob.
niedz. 8—15). Muzeum Żup Kra­
kowskich, Wieliczka (piąt. sob.
niedz. 8—15). KDK, Galeria 2, Ry­
nek Gł. 27: Mai. I. Miziowej z gru­
py „Walor” (piąt. sob. niedz. 14—

18). Galeria Krzysztofory, ul. Szcze­
pańska 2: Albin Brunovsky laureat
Grand Prix MBG ’80 (piąt. sob.
niedz. 1'1—17). Galeria, Floriańska
34: Wyst. ze zb. własnych (piąt. 11
— 19, sob. niedz. niecz.). Galeria

Desy, św. Jana 3: Wyst. ze zb.

własnych, Wyst. J . Switki (piąt. 11
— 18, sob. niedz. niecz.) . Galeria Fo-
tografia-Video, Solskiego 24: Stara

fotografia (piąt. 11—18, sob. niedz.

niecz.) . Galeria „Propozycje”, ul.
Garbarska 9: Sztuka sakralna w

malarstwie, grafice i rzeźbie (piąt.
sob. 15—19, niedz. 12—17). Galeria
„Inny Świat”, Floriańska 37: L.
Sobocki: Motywy polskie (piąt. 12
—18, sob. niedz. niecz.). Galeria
„Plastyka”, pl. Szczepański 5: M.

Benke-Gajda — ceramika (piąt. 10
— 18, sob. niedz. niecz.) . KDK Foto-
salon, Rynek Gł. 27: 67. rocznica

Wielkiej Socjalistycznej Rewolucji
Październikowej w plakacie (piąt.
sob. niedz. 14—18).

DYŻURY
Pogot. MO, tel. 997. Straż Poż.

998. Tel. Ochrony Środowiska
21-33-64. Pogot. Ratunk. (tylko wy­
padki i nagłe zachorowania) Łaza­
rza 14: wypadki tel. 999, zachoro­
wania i przewozy 22-29-99, Rynek
Podgórski 2: 66-69-99, ul. Teligi 6:
55-59-99, Krowodrza, ul. Piastow­
ska 32: 33-39-99, Nowa Huta 44-49-
99, Lotnisko Balice 11-19-99, Niepo­
łomice: 21-02-09 dla m. Niepołomic
198, Iwanowice 99, Skawina: 76-14-

44, dla m. Skawiny 999.

DYŻURY SZPITALI:

Piątek
Chir. Trynitarska 11. Urolog.

Grzegórzecka 18. Laryng. Koperni­
ka. Okulist. Witkowice. Chir. dziec.
Prądnicka 35. Neurologia oraz in­
ne oddziały szpitali wg rejonizacji.

Sobota

Chir. N. Huta, os. Na Skarpie 65
i Kombinat. Urolog., Okulist., Chir.
dziec. Nowa Huta, os. Na Skarpie
65. Laryng. Prądnicka 35. Neurolo­
gia oraz inne oddziały szpitali wg
rejonizacji.

Niedziela

Chir., Laryng. Prądnicka 35. U-

rolog. Grzegórzecka 18. Okulist.
Witkowice. Chir. dziec. Prokocim.

Neurologia oraz inne oddziały szpi­
tali wg rejonizacji.

Dyżurne przychodnie i ośrodki
zdrowia czynne tylko w soboty (8
— 14), wizyty domowe — zgłoszenia
8—12.

Śródmieście — al. Pokoju 4, tel.
11-83 -96, Ułanów 29a, tel. 11 -53-33,
gabinet stomatolog. (8—14), Ska­
wińska 8, tel. 66-34-52, Długa 38,
tel. 22-86-77, Radomska 36, tel.
11-26-44.

Nowa Huta — os . Jagiellońskie 1,
tel. 48-56-26 (8—19), gabinet stoma­
tolog. (8—14), Na Skarpie, tel. 44-

19-30, os. Złoty Wiek, tel. 48-20-70.

Krowodrza — Wójtowska 3, tel.
33-21-97 (8—19), gabinet stomatolog.
(8—14), Rusznikarska 17, tel. 33 -45-

33, os. Widok, tel. 37-07-40, al. Kra­
sińskiego 28, tel. 22-52-66.

Podgórze — Gen. Kutrzeby, tel.
66-55-11 (8—19), gabinet stomatolog.
(8—14), ul. Teligi 8, tel. 55-40-55,
Szwedzka 27, tel. 66-12-08, ul. Na
Kozłówce 29, tel. 55 -16-11.

Inf. Służby Zdrowia: tel. 22-05-11

(całą dobę). Punkt Inf. Aptecznej,

tel. 11-07-65 (8—15, sob. niedz.
niecz.) . Inf. w aptekach, Waryń­
skiego 24, Pstrowskiego 94, Wro­
cławska 48/52, Nowa Huta — Cen-
trum* A, bl. 4, Myślenice, Rynek 10,
Proszowice ul. 1 Maja 51 (8—20).
Inf. Toksyk. Kopernika 26, tel. 11 -

99-99. Lek. Spółdz. Pracy — wizy­
ty domowe lekarzy chorób dzieci
oraz lekarzy kardiologów (15.30—23,
niedz. 8—22), tel. 22-95-78, 22-25-66 .

Krak. Tow. Świadomego Macie­
rzyństwa, Młodz. Poradnia Lekar­
ska, ul. Boh. Stalingradu 13: tel.
22-78-08 (9—18, sob. niedz. niecz.).
Telefon Zaufania 33-71 -37 (16—22).
Ośrodek Inf. Inwalidów, ul. 1 Ma­
ja 5, tel. 22-28-11 (pon. śr. 15—17).
Inf. Kulturalna, KDK, Rynek Gł.
27, p. 37, tel. 22-32-65 (13—17, niedz.

niecz.) . Pomoc Drogowa PZM, ul.

Kawiory 3, tel 37-55-75 i 37-48-92
(7—22), al. Planu 6-letniego 154,
tel. 44-17-60 i 44-16-32 (piąt. 7—22,
sob. niedz. 10—18). Pogot. Techn.

„Polmozbyt”, al. Pokoju 81, tel.
48-00-84 (piąt. 6—22, sob. niedz. 10
— 18). Młodzieżowy Telefon Zau­
fania 988 (14—19, sob. niedz. niecz.) .

Telefon dla Rodziców 22-02-16 (14
— 18, sob. niedz. niecz.) . Liga Ko­
biet Polskich, Karmelicka 9, H p.
porady prawne (śr. 15—17), porad­
nia rodzinna (seksuolog-psycholog)
tel. 22-54-74 (pon. piąt. 16—19).

APTEKI
Piątek — Sobota

Niedziela

Rynek Gł. 42, Długa 88, Pstrow­
skiego 27, Kozłówek, K. Wielkiego
117, Nowa Huta — os. Kazimie­
rzowskie, Centrum A.

rożne
Zoo (Lasek Wolski) 9—17

Ogród Botaniczny (Kopernika)
9—17

Cyrk „Arena” (Małe Błonia)- 17,
sob. ni 13, 17

RADIO
Piątek I

Wiadomości: 16, 18, 19, 20, 22, 23,
0.01.

16.05 Problem dnia. 16.15 Bank

przebojów. 17.00 Muzyka i aktual­
ności. 17 .25 Gitara, banjo i... coun­
try. 18.05 Gorący temat. 18.15 W

poszukiwaniu ulubionej melodii.
19.20 Mini-recital. 19.30 Radio dzie­
ciom: „Zieloną Półnutka”. 20.10
Koncert życzeń? 20.35 Komunikaty
Totalizatora Sportowego. 20.40
Wiersze dla Ciebie. 21 .05 Kronika

sportowa. 21.15 Muzyka baroku.
22.25 Repetycje z jazzu pols. 23.10
Panorama świata. 23.25 Dyskoteka
przed sobotą.

' Piątek II

Wiadomości: 17, 20.40, 0.50.

16.00 Wielkie dzieła, wielcy wy­
konawcy. 17.05—18.30 Kraków na

antenie: 18.00 Co niesie dzień —

wyd. popołudniowe. 18.30 Klub ste­
reo. 19.30 Wieczór w Filharmonii —

Transm. koncertu WOSPRiT w

Katowicach. 20.45 Wieczorne re­
fleksje. 20.50 W. Tiendrtakow —

„Wiosenne szachrajstwa” — fr.

pow. 21 .00 D.c. transm. koncertu.
22.10 Słuchajmy razem. 23.00 A,
Wozniesienskij „0” — fr. pow.
23.20 Inspiracje literackie w muzy­
ce. 24.00 Głosy, instrumenty, na­
stroje. 0 .45 Miniatura literacka.

Piątek III

Wiadomości: 16, 17, 18, 22.05.

16 Zapraszamy do Trójki. 17.30
Polit. dla wszystkich. 18.05 Inf.
sporty 19 Codz. pow. w wyd.
dźwięk.: M. Druon — „Królowie
przeklęci”. 19.30 Trochę swinga...
19.50 W. Kawierin — „Lekcje roz­
łąki”. 20 Trój-Dźwięk. 20.45 Klub

Trójki: Bohater romantyczny. 21

Trzy kwadranse jazzu. 21 .45 Klub

Trójki (cz. 2). 22 .15 Śpiewać poe­
zję. 22.45 Wszędzie są ludzie. 23 Za­
praszamy do Trójki. 23.50 K. Ja­
worski — „Medi”.

Piątek IV

Wiadomości: 17, 19.30, 23.50.

16.00 Lektury nastolatków: H.
Lothamer „Wilk” fragm. pow. 16.10
Instrumentarium muzyki rozryw­
kowej. 16.30 Widnokrąg. 17 .05 Kon­
certy instrumentalne. 18.00 Maga­
zyn: Moje hobby. 18.20 Muzyczne
hobby. 18.40 Studio ekspertów.
19.40 Język angielski. 19.55 O twór­
czości dla dzieci. 20.20 Wieczór mu­
zyki i myśli: Człowiek — młodość,
starość. 22 .00 Na skrzydłach pieś­
ni 22.50 Lektury Czwórki, 23.00
Muzykoterapia. 23.30 Człowiek i
nauka. 23.55 Kalendarz radiowy..

Sobota I

Wiadomości: 6, 7, 8, 9, 10, 12.05, 14,
16, 19, 20, 22, 23, 0.01.

5.30 Poranne sygnały. 9.00 Cztery
pory roku. 11.00 Radio kierowców.

11.05 Koncert przed hejnałem. 12.30
Muzyka folklorem malowana-12.45

Rolniczy kwadrans. 13.10 Radio
kierowców. 13.20 Piosenki z Buda­
pesztu. 13.30 Koncert reklamowy.
14.05 Magazyn muzyczny „Rytm”:
Lista przebojów. 15.55 Radio kie­
rowców. 16.05 Merkuriusz rządowy.
16.30 Koncert życzeń. 16.55 Prze­
zorny zawsze ubezpieczony. 17 .00

Muzyka i aktualności. 17.25 Alko­
holizm, alkohol. 17.30 Premiery ra­
diowych studiów. 18.00 Matysiako­
wie. 18.30 Granie jak z nut. 19.20
Mini-recital. 19.30 Radio dzieciom:

„Supełek”. 20.08 Komunikaty To­
talizatora Sportowego. 20.10 Przy
muzyce o sporcie. 21.05 Radiowy
tygodnik kulturalny. 21.25 Najpięk­
niejsze balety: „Romeo i Julia”
Prokofiewa. 22 .25 Na rockową nu­
tę. 23.10 Panorama świata. 23.25
Zaproszenie do tańca.

Sobota II

Wiadomości: 6, 8, 13, 17, 20.45, 0.50
6.05—8.00 Kraków na antenie: Co

niesie dzień — w tym o godz. 7 .45
„Walka z szatanem” — ode. trylo­
gii S. Żeromskiego. 8.05 Naszym
zdaniem. 8 .10 Stereofoniczne archi­
wum pols. pios. 8.30 Poranna sere­
nada. 9 -00 A. Wozniesienskij — „0”
fr. pow. 9.20 Muzyka, którą lubi
H. Bielicka. 9.50 A. i B. Strugac­
cy „Trudno być Bogiem” — fr.

pow. 10.00 Godzina melomana. 11.00
Zawsze po jedenastej. 11.10 Kaba­

reton Dwójki. 11.30 Tydzień w

stereo. 12 .00 Sztafeta orkiestr ra­
diowych. 12 .25 W stronę jazzu —

Leningradzki Dixieland. 13.95 Kra­
ków na antenie: 13.05 Na krakow­
skim bruku. 13.20 Z nagrań Orkie­
stry 1 Chóru PR i TV w Krakol
wie. 14.00 A. i B. Strugaccy „Tru­
dno być Bogiem” — fr. pow. 14.10
Co jest grane? 15.00 Wielkie dzieła,
wielcy wykonawcy. 17 .05—18.30
Kraków na antenie: 17.05 Skan­
sen. 17.30 Rewia przebojów. 18.00
Co niesie dzień — wyd. popołud­
niowe. 18.30 Muzyczna galeria
Dwójki. 19.20 Miniatura literac­
ka. 19.30 Wieczór w Filharmonii.
21.05 Wieczorne refleksje. 21 .10 Je­
sienne piosenki M. Rodowicz. 21 .30
—1.00 Literatura i muzyka: 21.30

Nagranie wiecz. 2L40 Teatr PR:
B. Możajew — „Historia wsi Brto-
chowo” — cz. I. 22 .10 Studio ste­
reo zaprasza. 23.00 A. Wozniesien­
skij — „0” — fr. pow. 23.20 Studio
stereo zaprasza. 0 .45 Miniatura li­
teracka.

Sobota III

Wiadomości: 7, 8, 9, 12, 15, 16, 17,
18, 22.05.

6 Zapraszamy do Trójki. 7,30
Polit. dla Wszystkich. 8.30 U. le
Guin — „Czarnoksiężnik z Aichi-

pelagu”. 9 .05 Po prostu o nas. 9.20
Mała poranna muzyka. 10 Codz.

pow. w wyd. dźwięk.: M. Druon —

„Królowie przeklęci”. 10.30 Złote
lata swinga. 11 Nie czytaliście —

to posłuchajcie — przegląd tygod­
ników. 11 .15 Wokół muzyki laty­
noskiej. 1'1.50 W. Kawierin — „Lek­
cje rozłąki”. 12 .05 W tonacji Trój­
ki. 13 U. le Guin — „Czarnoksięż­
nik z Archipelagu”. 13.10 Powtór­
ka z rozrywki. 14 Symfonie D.
Szostakowicza. 15.05 Wszystkie dro­
gi prowadzą do Nashyille. 16 Za­
praszamy do Trójki. 18.05 Inf.

sport. 19 Jest taka szkoła w Toma­
szowie. 19.30 Trochę swinga... 19.50
W. Kawierin — „Lekcje rozłąki”.
20 Lista przebojów Programu III.
22.15 Teatrzyk „Zielone Oko”: „Wo­
da życia” — słuch, wg opow. J.

Zajdla. 23 Zapraszamy do Trójki.

Sobota IV

Wiadomości: 7, 12.05, 17, 19.30,
23.50.

7.06 Kalendarz radiowy. 7.15 Do­
okoła świata. 7 .30 Gra zespół Old
Timers. 7.40 Język angielski. 7 .55
Muzyczny suplement. 8 .10 Człowiek
w swoim „M” — mag. dla wszy­
stkich. 8 .30 Poranna pozytywka.
8.50 Aktualności. 9 .00 Z katalogu
niezapomnianych przebojów. 9.30
Zgadnij, sprawdź, odpowiedz. 10.00
Alfabet piosenki aktorskiej. 10.30
Vademecum słów i znaczeń: Klech­
da. 11.00 Magazyn Rozgłośni Har­
cerskiej. 12 .10 Polskie zespoły in­
strumentalne. 12 .20 Biuro Listów
— odpowiedzi na listy. 12.30 Mię­
dzy fantazją a nauką. 13.00 Złota
seria C. Arraua. 13.55 Felieton li­
teracki W. Billipa. 14.00 O kulturę
słowa. 14.20 Śpiewa Cz. Niemen.
14.30 Popołudnie Młodych Słucha­
czy. 15. Rad. Teatr dla Młodzie­
ży. 1'5.30 Muzyka nastolatków.
16.00 Redakcja Reportaży pro­
ponuje. 16.05 Z mikrofonem po

kraju — program kult. Rozgłośni
Reg. (Kraków) aud. E . Koniecznej
(o Gombrowiczu). 17.05 Pejzaż pol­
ski. 17.20 Ludzie, epoki, obyczaje.
18.00 Warszawski tydzień muzycz­
ny i Serwis prasowy. 19.00 Portre­
ty Polaków. 19.40 Język francuski.
19.55 Orkiestrowe granie. 20.20 Wie­
czór ze słuchowiskiem: J. Słowac­
ki „Lilia Weneda”. 21.40 Kulisy
scen i scenek. 21 .50 Fotel w czwar­
tym rzędzie. 22.00 Spotkanie z re­
portażem: „Samuraje”. 22.25 Hi­
storia krak. jazzu 22.50 Lektury
Czwórki. 23.00 Muzyka spod zna­
ku Amora. 23.30 Rozmowy intym­
ne. 23.55 Kalendarz radiowy.

Str.S

Niedziela I
Wiadomości: 7, 12.05, 18, 23, 0.01,
7.15 Muzyka w rannych panto­

flach. 7.30 Czas i ludzie. 7.45 Pro­
gram I dziś poleca. 7.50 Echa spor­
towej soboty. 8.30 Moskwa z me­
lodią i piosenką. 9.00 Radiowy Ma­
gazyn Wojskowy. 10.00 Gra Orkie­
stra PR i TV w Łodzi. 10.30 Ra­
diowy Teatr dla Dzieci: „Panicz z

Jeżowa” — słuch. 11.00 Koncert w

niedzielne przedpołudnie. 12 .45 Mu­
zyczne nowośęi tygodnia. 13.00

Przegląd tygodników. 13.15 Klasy­
cy operetki. 14 .00 Magazyn mię­
dzynarodowy — Wektory. 14.30 W
Jezioranach. 15.00 Koncert życzeń.
16.00 Teatr PR: „Piękny i nieczu­
ły" — monodram wg opow. P . de
Cocteau. 17.00 Niedz. wyd. mag.
muz. „Rytm”. 18.00 Dialogi histo­
ryczne. 18.15 Świat muzyki. 19.10
Koncert na jeden głos — A. Jan­
tar. 19.30 Radio dzieciom — „Je­
sień w lesie” — aud. poetycka.
19.50 Śladem naszych interwencji.
20.05 Komunikaty Totalizatora

Sportowego. 20.10 Przy muzyce o

sporcie. 21 .05 Polskie rodowody.
21.30 Słynni wirtuozi. 22.00 Teatr
PR: „Kremlowskie kuranty” —

słuch. 23.25 Jazz dla wszystkich.

Niedziela II

Wiadomości: 7, 13, 17, 21, 0.55.
7.05 Quod libet — czyli co kto

. lubi. 7.40—8.45 Kraków na ante­
nie: 7.42 Aud. reg. pt. Gędzba.
8.00 Co słychać. 8.45 Koncert w ro­
mantycznym stylu — Soliści i Ork.
PR i TV w Krakowie pod dyr. S.
Kawalll. 9.15 Kto. się na nas

gniewa. 10.15—12.00 Kraków na

antenie: 10.15 Minął tydzień. 10.30
Ze śmiercią za plecami. 11 .00 W no­
wy tydzień z przebojem. 11.30 Kon­
cert życzeń. 12.00 Muzyka dla ko­
lekcjonerów — M. Grechuta, Cz.
Niemen. 13,05 Niedz. koncert Ork.
PR i TV w Krakowie pod dyr.
J. Salwarowskiego. 13.50 Piosenki
z dobrą dykcją. 14 .15 Romanse i nie

tylko: L. Tołstoj „Anna Kareni­
na” cz. 3 słuch. 15.00 Koncert cho­
pinowski. 15.30 Katalog wydawni­
czy. 15.35 Piosenki na telefon.
17.05 Nie tylko o muzyce. 18.00 C.
Monteverdi — „Powrót Ulissesa do

ojczyzny”. 21 .05 Krakowskie aktu­
alności sportowe (Kr.). 21.20 Lista

byłych przebojów. 22.15 Wieczór „

płytowy. 0 .15 W świecie kamerali­
styki — Beethoven.

Niedziela III

Wiadomości: 7, 13, 19.
7.05 Melodie przebudzanki. 8

Sprawy i sprawki wielkiego świa­
ta. 8.10 Komu piosenkę... 8 Kąty
widzenia. 9 Muzyczny pora fil­
mowy. 9 .30 Z mojej płytoteki. 10

Tylko 50 minut. 10.50 Bliskie spot­
kania': Jak człowiek trafił na psa.
11 Pod dachami Paryża: M. Le­
grand (1). 11 .30 „Stimmung — sce­
ny z życia Maksymiliana i Alek­
sandra Gierymskich” — słuch, dok.
M. Sołtysika (Kr.) . 12 Recital L.
Bermana. 12 .50 Bliskie spotkania
(cz. 2). 13,05 Niech gra muzyka. 14

Prywatnie u J. Dunin-Borkowskie-

go. 14.15 Historia młodego Serca —

nowa płyta zespołu „A Flock of
Seagulls”. 15 Życie na gorąco —

przegl. wydarzeń tyg. 15.30 Odku­
rzone przeboje. 15.50 Bliskie spot­
kania (cz. 3). 16 Dzieła, interpreta­
cje, nagrania. 17 Powiększenia. 17.30
Stare i nowe nagrania Trójkowe.
18 „Zatrute morze” — słuch. G .

Górskiej. 18.32 Wariacje na te­
mat... 19.05 Baw się razem z

nami. 21 Usłyszysz mnie kamieniu
— aud. poet. oparta na wierszach
A. Szymańskiej. 21 .20 Muzyczne
portrety — laureaci ankiety „Jazz
Forum”. 22 Rozmyślania przed
północą. 22 .10 Mistrzowie Jana Se­
bastiana. 22.50 Rozmyślania przed
północą. 23 Zapraszamy do Trójki:
trzecia relacja z „Jazz Jamboree
’84”. 23.50 Anais Nin — „Dzienni­
ki” — ode. 1.

Niedziela. IV
Wiadomości: 7, 12.05, 17, 19.30,

23.50.
7.06 Kalendarz radiowy. 7.10 W

świątecznym nastroju. 8.00 Klejno­
ty muzyki i słowa. 8.20 Anegdoty
i fakty. 8 .50 Polonezy polskie. 9.00
Transm. riiszy św. z kościoła św.

Krzyża w Warszawie. 10.00 Recital

organowy. 10.20 Krajobrazy histo­
ryczne „Lidzbark”. 10.50 Magazyn
Rozgłośni Harcerskiej. 12.10 Zagad­
ki muzyczne. 12.30 Wyprawy
Czwórki. 13.30 Pieśni romantycz­
ne. 13.45 Dorośli o harcerstwie. 14.00
Uchem Ibisa. 14 .30—16.00 Popołud­
nie Młodych Słuchaczy: 14.30 Z
muzami pod rękę. 15.00 „Antygo­
na” Sofoklesa. 16.00 Socjologia 1

życie potoczne. 16.05 P. Domingo
„Moje życie na scenie”. 17.05 Quiz
popularnonaukowy. 17 .50 K. Szy­
manowski: Preludia i Fuga cis-
moll. 18.00 „Jednota” — o polskim
ewangelizmie i ekumenii, 18.40 U-

twory Mikołaja z Radomia. 19.00
Alfa i Omega. 19.35 Echa festiwali
i konkursów muzycznych. 20.20
Wieczór muzyki i myśli: „Znowu
niepodległa”. 22.00 Refleksje i re­
zonanse muzyczne. 22 .50 Lektury
Czwórki. 23.00 Gra zespół „Sami
swoi”. 23.10 Magazyn publ. kult.
„Ze świata filmu”. 23.55 Kalendarz

radiowy.
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PIĄTEK I

16.20 Program dnia
16.25 DT — Wiadomości
16.30 Tylko dla orląt
16.55 Piątek z Pankracym
17.20 DT — Wiadomości
17.30 20 lat minęło: „Zawodow­

cy"
18.15 Tele-gol
18.45 Zakątek dobrej nadziei
19.00 Dobranoc: „Chłopiec z pla­

katu”
19.10 Chciałbym napisać... — W

90. rocznicę urodzin J. Iwaszkiewi­
cza

19.30 Dziennik telewizyjny
20.00 Monitor rządowy
20.30 „Odwieczny zew” — „Dni i

noce trwogi” — serial TV radź.
21.40 DT — Komentarze
22.10 Zawsze po 21-ej — program

reporterów
22.50 XVI Międzynarodowy Festi­

wal Muzyki Jazzowej „Jazz Jam­
boree *84”

23.10 DT — Wiadomości

PIĄTEK II

17.25 Program dnia
17-30 Oferty nauki.
18.00 Spróbuj sam

18.30 Kronika (Kr.)
19.00 Obyczaje codzienne —

Tramwajowy savoir-vivre

19.20 Przeboje „dwójki”
19.30 Dziennik telewizyjny

20.00 Przyjechała telewizja
20.15 Mądrej głowie: Reklama —

Kabaret językowy
20.45 Z Beskidem dzień cały
21.15 DT — Wydarzenia, telefon

„dwójki”
21.30 „Galerie świata”: Muzeum

Rosyjskie w Leningradzie — „A-
leksiej Wieniecjanow, Paweł Fie-
dotow i artyści ich czasów”

21.55 Opowieści o miłości: „Pa­
nienka z dobrego domu wyrusza
w świat” — amer. film obycz.

23.30 DT — Wiadomości

SOBOTA I

6.00 TTR — Historia
6.30 TTR — Chemia
7.00 TTR — Fizyka
7.30 TTR — Biologia
8.25 Program dnia
8.30 Tydzień na działce
9.00 „Sobótka” oraz film prod.

hiszp. „Don Kichot z Manczy” (1)
10.30 DT — Wiadomości
10.40 Historia dramatu polskiego:

Tadeusz Różewicz — „Kartoteka”
12.10 Hobby — Próby srebra
12.35 Telewizyjny koncert życzeń

dla honorowych dawców krwi
13.05 Rolniczy magazyn technicz­

ny
13.30 Piosenka ’83
14.00 W pracy i w służbie —>

wojs. program public.
14.30 O kobietach, miłości i prze­

mijaniu — w 100 roczn. urodzin Z.

Nałkowskiej
15.00 DT — Wiadomości

15.10 Telewizyjna lista przebo­
jów

1'5.30 Trybuna sejmowa
16.00 „Mściciele, obrońcy i rapie-

ry” — „Łowcy głów” — serial
hist. -przyg. prod. NRD

17.00 „Jan Berdyszak” — film
dok.

17.20 Losowanie Dużego Lotka

17.30 Studio sport
18.20 Pegaz
19.00 Dobranoc: „Bajki Bolka i

Lolka”

19.10 Z kamerą wśród zwierząt
— Już jesień

19.30 Dziennik telewizyjny
20.00 „Ukryci wrogowie” (1) —

„Podejrzenie” — amer. dramat

polit.
21.00 Recital Hanny Banaszak
21.30 Na żywo
22.00 Wiadomości sportowe
22.25 Kino nocne: „Rebus” —

polski film fab.

SOBOTA II

11.30 NURT — Nauki społeczne
12.00 NURT — Dydaktyka mate­

matyki
12.30 NURT - Historia
13.00—23-00 Sobota w „dwójce”
13.00 DT — Wiadomości
13.10 Filharmonia „dwójki” —

muzyka kameralna Schumanna
14.00 „5 -10-15” - Zespół

„Dom” przedstawia program dla
dzieci i młodzieży

15.20 Bliżej natury
15.50 Gorąca linia — express re­

porterów .

16.25 Wideoteka
16.50 Temat na dziś
17.4® „Ciało bez tajemnic” —

„Kształtując przyszłość” — serial
dok. prod. ang.

18.30 Kronika (Kr.)
19.00 Na antenie „dwójki”
19.15 Marzyciele z Jaśkowej do­

liny
19.30 Dziennik telewizyjny (dla

niesłyszących)
20.00 Wokół estrady — spotkanie

ze znanym scenografem Markiem
Grabowskim

20.30 Galeria „dwójki” — Mie­
czysław Baryłko

21.00 Przez morza popłyniesz
wzburzone — muzyczny program z

udziałem Kyle’a Wilsona i Jerze­
go Nowaka

21.30 Tydzień w polityce — ko­
mentuje K. Szyndzielorz

21.40 Kino dorosłych: „Ogród
Wenus” — serial film. TV hiszp.

22.20 DT — Wiadomości

22.25 Godzina z Edmundem Fet­
tingiem

NIEDZIELA i

6.00 TTR — Fizyka
6.30 TTR — Biologia
7.00 Wszechnica rodziny wiej­

skiej — W naszej rodzinie
7.45 Po gospodarsku
8.15 Program dnia
8.20 Tydzień — mag. rolniczy
9.00 Teleranek, w programie film

z serii: „6 milionów sekund”
10.30 DT — Wiadomości
10.35 „Przygody roślin” (1) —

„Glony” — film dok. prod. franc.
11.05 Koncert w Kąsnej
11.40 „Sam wśród ptaków” —

film dok.
11.55 Siedem anten

12.55 Kraj za miastem

(Od 9 do 15 listopada 1984 r.)

13.20 Z filmoteki 40-lecia: „Gdy
zaczynaliśmy”

14.05 Teatr dla dzieci: Od przy­
słowia do przysłowia — „Bez pra­
cy nie ma kołaczy”

14.40 Teatr Bolszoj w Warszawie
14.55 Program dnia
15.00 DT - Wiadomości
15.10 „Pamiętnik z wielkiego rej­

su” — „Pierwszy oddech Wscho­
du”

15.40 „Po wielkiej wojnie piszę
te słowa” — program poetycki

16.00 Studio sport
16.50 „Jak to dziewczyna" —

film muz. prod. CSRS
17.45 Goście Festiwalu Sopot ’84.

Wyst.: Marion, Angela Similes,
Hana Zagorova, Belle and the De-

yotions
18.20 Antena
19.00 Wieczorynka: „Pszczółka

Maja”
19.30 Dziennik telewizyjny
20.00 „Mansfield Park” — serial

TV ang.
20.55 Spotkanie z panią R. Dura-

czówą
21.25 Sportowa niedziela

21.55 Klub międzynarodowy
22.25 DT — Wiadomości

22.30 Leksykon polskiej muzyki
rozrywkowej

NIEDZIELA II

10.25 „Mansfield Park” — serial
TV ang. (dla niesłyszących)

11.20 Peryskop — wojsk. pro­
gram publicystyczny

11.50—23.00 Niedziela w „dwójce”
11.50 DT — Wiadomości
12.00 Kwadrans z hejnałem —

Gdzie rosną pawie pióra
12.15 Aerobic
12.30 Moja muzyka — spotkanie

ze Stefanem Stuligroszem
13.00 Kalejdoskop filmowy: Kino-

— Oko
14.05 Finał listy przebojów „dwój­

ki”
14.50 Kino familijne: „Jeśli serce

masz bijąee” — film fab. prod-
pols.

16.20 Jutro poniedziałek
16.50 Wybrańcy Melpomeny —

Juliusz Osterwa
17.40 Listopadowe dni — program

hist.-dok.
18.20 Obrazki z końca wieku
19.00 Wywiady Ireny Dziedzic
19.30 Dziennik telewizyjny (dla

niesłyszących)
20.00 Studio sport
21.00 Sensacje XX wieku — Linia

nadziei
21.30 DT — Wiadomości
21.35 „Szpital na peryferiach” —

„Zapalenie” — serial TV czech.
2235 Zbliżenia

PONIEDZIAŁEK I

13.30 TTR — Matematyka
14.00 TTR — Fizyka
15.50 NURT — Poszukiwania —

nauczyciele — nowatorzy

16-20 Program dnia
16.25 DT — Wiadomości
16.30 Encyklopedia TDC — Zie­

mia — zielona planeta
16.55 Kino Zwierzyńca: „Ogrody

zoologiczne świata”
17.20 DT — Wiadomości
17.30 Telewizyjny informator wy­

dawniczy
17.45 Wiele znaków zapytania —

reportaż filmowy
18.20 Saldo — mag. gospodarczy
19.00 Dobranoc: „Zajączek i jego

przyjaciel”
19.10 Echa stadionów

19.30 Dziennik telewizyjny
20.00 Teatr Telewizji: F. Bruckner

„Elżbieta królowa Anglii”
w przerwie spektaklu
21.35 DT — Komentarze

23.30 DT — Wiadomości

PONIEDZIAŁEK II

17.55 Program dnia
18.00 Prosto z morza — morskie

horyzonty
18.30 Kronika (Kr.)
19.00 Pokręć głową — zagadki

mineralogiczne (cz. 1)
19.20 Przeboje „dwójki”
19.30 Dziennik telewizyjny
20.00 Kalendarz historyczny —

Ziemie Zachodnie w dokumentach
20.15 XXVII Medyczne Spotkanie

z balladą
21.15 DT — Wydarzenia, telefon

„Dwójki”
21.30 20 lat minęło: „Na własną

prośbę”
23.05 Spektrum — mag. nauki i

techniki
23.25 DT — Wiadomości

WTOREK I

6.00 TTR — Matematyka
6.30 TTR — Fizyka
8.10 Geografia, kl. 7 — Krainy

geograficzne Ameryki Północnej
9.00 Plastyka, kl. 2 — O smoku
9.50 Film dla 2 zmiany: „Popie­

lec” — „Herod” film TP
10.50 DT — Wiadomości
11.00 Chemia, kl. 8 — Węglowo­

dany
11.55 Język polski, kl. 3 lic. Dzie­

je dramatu: „Wesele” (3)
12.50 Plastyka, kl. 2 — O smoku
13.30 TTR — Język polski
14.00 TTR — Matematyka
16.20 Program dnia
16.25 DT — Wiadomości
16.30 „Złote wrota’’ — teatrzyk

piosenki z Koszyc
17.20 DT — Wiadomości
17.30 20 lat minęło: „Cyrograf

dojrzałości” — film TP
18.30 Mówmy otwarcie — Niedo­

cenianie?
19.00 Dobranoc: „Ślimak Maciuś”

19.10 Diagnoza
19.30 Dziennik telewizyjny
20.00 Publicystyka
20.15 „Popielec” — „Herod” —

serial TP

21.15 40 lat temu pod Arnhem —

rep. filmowy
21.35 DT — Komentarze
22.00 W dziesiątkę — Ząb tygrysa
22-50 DT — Wiadomości

WTOREK II

17.55 Program dnia
18.00 W obronie własnej — Na

wagę reglamentacji
18.30 Kronika (Kr.)
19.00 Poza Ziemią
19.20 Przeboje „dwójki”
19.30 Dziennik telewizyjny
20.00 Gorąca linia — express re­

porterów
20.15 Przyjaźń z nutami — quiz

muz.

21.15 DT — Wydarzenia, telefon

„dwójki”
21.30 Literatura i ekran: „Wy­

gnanie”
22.30 Portret klasy — portret ro­

botniczy Łodzi
23.00 DT — Wiadomości

BRODA I

6.00 TTR — Język polski
6.30 TTR — Matematyka
8.10 Historia, kl. 8 — Polska po

roku 1926
9.00 Krajobrazy Polski, kl. 4 —

Bieszczady
9.30 Film dla 2 zmiany: „Mło­

dzieniec i biały wieloryb” — film
fab. prod. CSRS

10.50 DT — Wiadomości
11.55 Nauka o człowieku, kl. 7

— Co to znaczy prawidłowo się
odżywiać

12.30 Czas reformy — Kto ma

prawo oceniać przedsiębiorstwo?
13.30 TTR — Uprawa roślin
14.00 TTR — Hodowla zwierząt
14.30 Krajobrazy Polski, kl. 4 —

Bieszczady
15.50 NURT — Psycholodzy wy­

chowawcom — indywidualnie czy
w zespole

16.20 Program dnia

16.25 DT — Wiadomości

16.30 Krąg — mag. harcerzy
16.55 Dla dzieci: Tik-Tak

17.20 DT — Wiadomości

17.30 „Kartki z biografii W. I. Le­
nina” (1): „Wzywam żywych” —

biograficzny dokument radź.

18.30 Kulis — Tadeusz Kulisie­
wicz z okazji 95 rocznicy urodzin

artysty grafika i rysownika
18-50 Losowanie Małego Lotka i

Express Lotka

19.00 Dobranoc: „Proszę słonia”

19.10 Piłkarska kadra czeką
19.30 Dziennik telewizyjny
20.00 Publicystyka
20.15 Śmierć prezydenta — poi.

film fab.

22.30 DT — Komentarze

22.55 Seans filmowy
23.25 DT — Wiadomości

BRODA II

17.55 Program dnia
18.00 Zwierzęta świata: „Koń,

mój przyjaciel” — „Kłusaki” —

franc. film dok.
18.30 Kronika (Kr.)
19.00 Śpiewnik domowy

19.20 Przeboje „dwójki"
19.30 Dziennik telewizyjny
20.00 Za kierownicą
20.15 Dookoła świata — Tropem

odkrywcy Kanady
21.00 Klub Antoniego Piechnicz-

ka — Bramkarze
21.15 DT — Wydarzenia, telefon

„dwójki”
21.30 Ekonomia na co dzień —

Motywacje
22.00 Plecionka — film dok.

22.30 Kino autorskie: „Oni wal­
czyli za Ojczyznę” (1) — adaptacja
pow. M Szołochowa

23.50 DT '
— Wiadomości

CZWARTEK J

6.00 TTR — Uprawa roślin
6.30 TTR — Hodowla zwierząt
8.10 Fizyka, kl. 7 — Newton mó­

wi o ruchu
9.00 Praca — technika, kl. 1 —

Zabawki z elektromagnesem
10.00 Film dla 2 zmiany: „Po­

sterunek przy Hill Street”
10.50 DT — Wiadomości
11.00 Język polski, kl. 5 — Mity
11.55 Historia, kl. 4 lic. — Polska

w latach okupacji
12-50 Praca — technika, kl. 1 —

Zabawki z elektromagnesem
13.30 TTR — Mechanizacja rolni­

ctwa
14.00 TTR — Hodowla zwierząt
16.20 Program dnia
16.25 DT — Wiadomości

16.30 O mnie, o tobie, o nas oraa

film prod. CSRS „Tata, mama i

ja”
17.20 DT — Wiadomości

17.30 Interstudio

17.55 Prosty rachunek

18.05 Do zwycięstwa — Jeszcze
Polska nie zginęła

18.30 Sonda — Wyrocznia
19.00 Dobranoc: „Miś Uszatek”

19.10 Konto „M”
19.30 Dziennik telewizyjny
20.00 Publicystyka
20.15 „Posterunek przy Hill

Street” — film prod. USA

21.05 Recital Krzysztofa Sadow­
skiego

21.35 DT — Komentarze

22.00 Świat z bliska — Tajlandia
22.40 To jest muzyka

23.05 DT — Wiadomości

• CZWARTEK II

17.55 Program dnia
18.00 Krajobrazy kultury
18.30 Kronika (Kr.)
19.00 Teleturniej morski

19.20 Przeboje „dwójki”
19.30 Dziennik telewizyjny
20.00 Gorąca linia — express re­

porterów
20.05 Teatr Muzyczny na świę­

cie: Gaetano Donizetti „Łucja z

Lammermoor” (1)
21.15 DT — Wydarzenia, telefon

„dwójki”
21.30 Kino Młodych: „Cień” reż.

A. Domalik

22.40 Studio sport — Mistrzostwa
Europy w gimnastyce artystycznej

23.10 DT — Wiadomości

Studencki
Klub Taneczny

ZSP AGH
ZAPRASZA

wszystkich chętnych
na naukę

TAŃCA

TOWARZYSKIEGO

w programie również

KOCK’N’ROLL

Informacje i wpisy: Kra­
ków, ul. Reymonta 15, tel.
33-76-00, wewn. 36-10, w

godz. 15—17.

PRACA

PRZYJMĘ krawcową krawiectwa lek­
kiego w pełnym wymiarze godzin
lub na 1/2 etatu Warunki do uzgod­
nienia. Tel. 22-01-73, godz. 12—15.

CUKIERNIKA i ekspedientkę do cu­
kierni na bardzo dobrych warunka-ch
przyjmie cukiernia — Rogala. Kra­
ków — Azory. Wysockiego 1‘.

ZAKŁAD rzemieślniczy' zatrudni na

dogodnych warunkach fliziarzy, chęt­
nie emerytów. Spółdzielnia „Estety­
ka”. uil Ugorek 16. tel. lil-72-54, po­
niedziałek, wtorek od 16.

PRACOWNIKA — rencistę do lek­
kiej pracy fizycznej zatrudni na pół
etatu zakład elektryczny — M. Jan-
czur, Kraków, ul. Sierankiewicza 44.

gż-33376

KRAWCOWĄ dobrą i uczciwą przyj-
mę na dobrych warunkach — Oferty
32816 „Prasa” Kraków. Wiślina 2.

NAUKA

NIEMIECKI — lekcje, studerutka V.
roku germanistyki, A. Bizukojć, tel.
44-68-11. g-31828

ANGIELSKIEGO uczę zindywiduali­
zowaną metodą laboratoryjną — mgr
Zabrzeski, tell. 22-53-91.

MATRYMONIALNE

BIURO Matrymonialne „Westa” —

lekarstwem na samotność. — 70-952
Szczecin, skrytka 6”2. A-215

KUPNO

KUPIĘ pochłaniacz kuchenny i szyb­
kowar. Oferty 35289 „Prasa” Kraków,
Wiślna 3.

KUCHNIĘ gazową „Kasia” — kupię.
Oferty 34034 „Prasa” Kraków, Wifl-
na 2.

NOWĄ mini wieżę, z gwarancją —

kuplę. Proszę podać typ i cenę. —

Oferty 34028 „Prasa” Kraków. Wiśl-
na 2.

STALOWE: szafę, biurko, szafki
ubraniowe — kupię. — Oferty 34056
„Prasa” Kraków, Wiślna 2.

MŁYNEK do tworzyw — kupię. Ofer­
ty 33177 „Prasa” Kraików, Wiślna 2.

SPRZEDAŻ

FINEZJĘ, WS 303, Fausta, radiomag­
netofon Klaudia stereo — sprzedam.
Tel. 37-41 -38. g-33873
3 MIEJSCA w grobowcu w Podgórzu
— sprzedam. Tel. 37-94-08 — wieczo­
rem. g-33636

KAROSERIĘ Zaporożca, lekko uszko­
dzoną — sprzedam. Ul. Kogucia 12.

FIATA 650, kolor do wyboru — pil­
nie sprzedam. Oferty 33886 „Prasa”
Kraków. Wiślna 2.

BŁAM karakułowy czarny — sprze­
dam. — oferty 33837 „Prasa" Kra­
ków, Wiślna 2.

WILCZURA 1,5-rocznego — sprzedam.
Tel. 44-26-07. g-33884
FIATY 125 p. 1931, 1978 — sprzedam.
Os. Na Stoku 37/20 g-33382

................- ................... . .......

—

TANIO sprzedam nową sypialnię —

NRD. Kraków, ul. Gołaśka 27/13.

AKUMULATOR japoński 45 Ah 1 re­
flektor do Golfa — nowe, skóry ja­
sne na kożuch, zagraniczne — sprze­
dam. Tel. 44-97-64. g-34024
PARKIET bukowy, 14 m! — sprze­
dam. Tel 34-24-92. g-33627
BONY PeKaO — sprzedam. — Tel.
66-34-95, godz. 13--15.

ZUK Towos. 1979 — sprzedam lub za­
mienię na „malucha”. TeL 55-02-16.

PUDELKI — szczenięta miniaturki
czarne — sprzedam. Kraków, Szyma­
nowskiego 1/2. g-34047

NOWY 126 p. komfort - zamienię na

Ładę lub Skodę. Tel. 48-05-89 .

CHŁODZIARKĘ „Snaige”. Łucznik
884, kuchnię gazową używaną —

sprzedam. Sobieskiego 3/1.

KOCIĘTA perskie rodowodowe —

sprzedam. Nowa Huta. os . Wysokie
16/41. 10 listopada, godz. 15—20.

PIĘKNE, nowe futro z piżmaków —

grzbiety — sprzedam. Oferty 33237
„Prasa” Kraków, Wiślna 2.

OBRĄCZKI złote —sprzedam. Tel.
Tel. 21 -04-33. wewn. 689.

VHS taśmy z filmami, kożuch turec­
ki 58—54 — sprzedam. Poselska 20/9,
wieczorem. g-34398

LODOWKĘ Snaiige — sprzedam. Teł.
55-22-14. g-33566
SILNIK kompletny Poloneza —

sprzedam. Tel. 66-47-31, godz. la—17.

AUDI 80 — sprzedam. 2 Pułku Lot­
niczego 13/29, w godz. 17—20.

OPONY 135X12 zamienię na 145X13.
albo sprzedam. TeL 55-38-47, po 20.

g-33371
NARTY Atomie Carbon Błonie 200,
203, nowe — sprzedam. Tel. 66-86-56.

BŁAM karakułowy brązowy — oka­
zyjnie sprzedam. Pomorska 2/419 —

wieczorem. g-30753
OWCZARKI niemieckie, rodowodowe
— sprzedam. Ul. Kamedulska 47.

AKORDEON Wełtmeister 120. nowy
— sprzedam. 2 Pułku Lotniczego bL
9/86. g-31947

VW GARBUS, model 1976 — sprze­
dam. Tel. 22-21-89, g-31200
KOŻUCH damski — sprzedam. Tel.
66-76-25. g-33444

PRALKĘ Bio nową zamienię na lo­
dówkę dwukomorową lub „Hejnał”.
Tel. 55-07-84, od 16. g-33438

KOŻUCH turecki damski — sprzedam.
Tel. 55-02-96. -wieczorem.

KOŻUSZEK dziewczęcy na 10 do 12
lat — sprzedam. Tel. 81-77-78.

PRALKĘ Frania, dywan, Łucznik 384
—tanio sprzedam. Tel. 37-43-33 po 17.

LOKALE

SUPERKOMFORTOWĄ garsonierę na

Azorach, parter — zamienię korzyst­
nie na pokój z kuchnią, śródmieście.
Krowodrza — Oferty 33931 „Prasa”
Kraków, Wiślna 3.

POSZUKUJĘ 2-pkojowego mieszkania
na rok. Tel. 33-96-97, godz. 8-40.

MAŁŻEŃSTWO bezdzietne (Obcokra­
jowcy. studenci) poszukuje Z—3-po-
kojowego mieszkania, blisko cen­
trum. z telefonem. Wiadomość: tel.
li-92-48. godz 17—22 lub oferty 34331
„Prasa” Kraków, Wiślna 2.

MISTRZEJOWICE - 2 pokoje, kuch­
nia, loggia, zamienię na 4 lub 3 po­
koje, w Nowej Hucie lub okolicy.
Warunki do omówienia. Tel. 44-78-81.

g-33239

M-4, Widok — zamienię na równo­
rzędne, w Nowej Hucie. Tel. 44-32-46.

BIELSKO Biała, superkomfortowe
M-4. 60 mi - zamienię na równorzę­
dne w Krakowie. Oferty 33560 „Pra­
sa” Kraków, Wiślna 2.

MIESZKANIE 3—4-pokojowe, w oko­
licy „Jubilata”, al. Puszkina — ku­
pię. Tel. 55 -01-60. g-32375

KATOWICE — śródmieście, sprzedam
mieszkanie. Katowice, teŁ 58-71-72.

g-32906
DWA oddzielne mieszkania superkom-
fortowe — zamienę na 2 pokoje z

kuchnią, superkomfortowe. — Nowa
Huta wykluczona. Oferty 33102 „Pra­
sa” Kraków, Wiślna 2.

SUPERKOMFORTOWY, duży pokój z

kuchnią, kwaterunkowe, śródmieście
— Zamienię na większe mieszkanie.
Tel 11-60-22, wewn. 123. w godz. 8—13.

g-33256
BYDGOSZCZ — mieszkanie dwupo-
kojowe zamienię na mniejsze w Kra­
kowie. Oferty 33192 „Prasa” Kraków.
Wiślna 2.

M-5, os XXX-lecia zamienię na dwa
oddzielne. Oferty 33435 „Prasa” Kra­
ków, Wiślna 2.

POWRACAJĄCY z zagranicy poszu­
kuje mieszkania. Oferty 33401 „Pra­
sa” Kraków, Wiślna 2.

WŁASNOŚCIOWE M-3, 46 mż, ul. Im-
bramowska — zamienię na korzyst­
nych warunkach na większe, super­
komfortowe. Tel. 48-32-00, wewn. 374

g-33395
KATOWICE Centrum — piętrowy pa­
wilon handlowo - usługowy, sprze­
dam oraz zamienię przylegające mie­
szkanie kwaterunkowe, 120 ms — na

3-pokojowe, I piętro, kwaterunkowe,
Kraków. Oferty 32827 „Prasa” Kra­
ków. Wiślna 2.

NIERUCHOMOBCI

NOWA Huta! — Parcelę 38-arową z

domikiem — sprzedam. Os. Na Stoku
37/28. g-33883
NOWY kurnik koło Niepołomic —

sprzedam. Oferty 33899 „Prasa” Kra­
ków, Wiślna 2.

KROŚCIENKO — centrum, sprzedam
dom z wolnym mieszkaniem, dwoma
lokalami, sklepem pamiątkarskim i
wyposażoną kawiarnią. Oferty 33224
„Prasa” Kraków, Wiślna 2.

ZDECYDOWANIE kupię „letnlak”. do
50 km od Krakowa. Tel. 44-20-90 .

g-33037
DUŻE mieszkanie, część domu, wzglę­
dnie mały dom do remontu — ku­
pię. Oferty 33158 „Prasa” Kraków,
Wiślna 2.

USŁUGI

DEZYNSEKCJA, deratyzacja - szyb­
ko, solidnie, krajowe 1 zachodnie
środki, rachunki — Wiesław Wąs,
Kraków, ul. Orzeszkowej 10/7, tel.
44-93-32, godz. 8-12. g-38014

MONTAŻ okładzin 1 posadzek ka­
miennych — Barbara Szypuła, Kra­
ków, tel. 11-88-57. g-34077

NOWO uruchomiony zakład instala­
cji elektrycznych oczekuje zleceń od
osób prywatnych oraz instytucji, w

zakresie instalacji siły, światła, ogrze­
wania akumulacyjnego oraz remon­
tów — Wojciech Slwlk, Kraków,
Estońska 8/55, tel. grzecznościowy
55-43-45, godz. 8—10. g-32113
CZYSZCZENIE dywanów — Chyży,
tel. 66-91-20. g-32956

CYKLINOWANIE, lakierowanie par­
kietów, z gwarancje — Florek, tel.
37-88-84. g-34538

RÓŻNE

PILNIE poszukuje miejsca pod garaż
blaszany, w okolicy Dębnik lub os.

Podwawelskiego. Tel. 21 -38-87, w godz.
8—20. g-34041

PILNE poszukuję lokalu na rzemio­
słoopow.do40mi,zsilą1wodą.
Tel 55-32-11, w godz. 17-01. g-34039

NOWA Huta, os. Łuczanowice — do
wynajęcia pomieszczenia, najchętniej
na stolarnie. .Oferty 34035 „Prasa”
Kraków, Wiślna 2.

FOTELE rozkładane do spania z po­
jemnikami, kanapy narożne różnych
■wymiarów, tapczany, wersalki —

wykonuje pracownia tapicerska —

Czesława Siwek, Kalwaria Zebrzy­
dowska, ui. Kolejowa 12 a, tel. 422.

g-29711
GARAŻU w Nowej Kucie, na okres
zimy — poszukuję. Tel. 48-30-13.

g-33321

ODSTĄPIĘ uprawnienia do zakupu w

„Baltonie”. Tel. 35-11 -00 wewn. 104.
g-33093

SZUKAM kolegi dla nieśmiałego, nie­
zbyt sprawnego fizycznie, ale wraź,
llwego, o bardzo do-brym sercu 8-Iat-
ka, mającego trudności w kontak­
tach z dziećmi. Zapewnię troskliwą
opiekę. Oferty 32938 „Prasa” Kra­
ków, Wiślna 2.

WYDZIERŻAWIĘ zakład mechaniki
pojazdowej. Oferty 33453 „Prasa” Kra­
ków, Wiślna 2.

I WIADOMOŚĆ DLA MIŁOŚNIKÓW TEATRU!

■ Archiwum Teatru Bagatela poszukuje materiałów dotyczą­
cych historii Teatru Bagatela od 25 października 1919 roku.

65-letni Jubilat zwraca się do Posiadaczy programów, afiszy,■ fotografii x prośbą o ich ofiarowanie lub odsprzedanie.

I
Teatr Bagatela, 31-128 Kraków, ul. Karmelicka 6, tel. 22-66-77

lub 22-26-44. Archiwum w godz. 8—10.

SPRZEDAM kiosk murowany, c.o„
wc, z lokalizacją. Tel. 48-47-68
wewn. 369. g-32940

GARAŻ „blaszak” — sprzedam. Os.
Na Wzgórzach 42/81, po 16. g-34021

POSZUKUJĘ garażu — Dąbie. Tel.
11-46-98. g-33970

KTO wypożyczy pianino na rok?
Oferty 33196 „Prasa” Kraków, Wi­
ślna 2.

POSZUKUJĘ ogrzewanego lokalu na

ciche rzemiosło o pow. 70—100 m2, z

gazem, siłą i wodą. Oferty 33091
„Prasa” Kraków, Wiślna 2.

DO wynajęcia lokal na ciche -ze-

miosło w Zabierzowie. Tel. 11 -53-09
wewn. 324. g-38431

OKAZJA! Mozaika bukowa, dębowa,
grub. 12 mm, cena bukowej — 1.300,—
zł, dębowej — 1.740,— zł za 1 mz. Krót­
kie terminy, możliwość dostawy na

miejsce. Zamawiać telefonicznie: Ży­
wiec, teł. 26-97 — sklep „Domus”, ul.
Kościuszki 68. g-38402

WYPOŻYCZAM piękne suknie ślub­
ne, białe, kolorowe, zagraniczne —

Kołdanowa, Kraków, Topolowa 52.

SKLEP motoryzacyjny — sprzedam.
Oferty 34387 „Prasa” Kraków, Wiśl­
na 2.

UZBROJENIE
TERENU

(woda, prąd, gaz)
ZLECI ZARAZ

przedsiębiorstwu uspołecznio- 5
nemu lub koncesjonowanemu i

prywatnemu — Społeczny ]
Komitet Budowy Uzbrojenia ]
Terenu, — Wola Justowska j
Kraków, ul. Królowej Ja- «

dwigi 215. j

Bliższych informacji udzie- J
la i oferty przyjmuje Zarząd I
Komitetu — w każdą sobo- I

tę w godz. 11—13. I

■
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Krakowskie rzeczki i potoki

Zespół Jurajskich Parków Krajobrazowych
przystąpił do akcji ochrony wód

Nasza akcja .maiaca na celu
powstrzymanie dalszego za­
nieczyszczania krakowskich

rzeczek i potoków pozyskała
cennego sojusznika. Jest nim

powstały przed rokiem Zespół
Jurajskich Parków Krajobrazo-

Brzechwa i Tuwim

na slajdach
W KDK „Pałac Pod Bara­

nami” czynna jest jeszcze kil­
ka dni wystawa ilustracji do
slajdów wykonanych przez tak
znanych grafików jak m. In
Edward Lutczyn., Olga Siema-
szkowa, Danuta Przymanow-
ska czy Ewa Salamon. Trze­
ba przyznać, że książki dzie
cięce podawane'w formie slaj­
dów są coraz popularniejsze,
a to za sprawa wydawnictwa
„Epoka”, które „produkuje” x

fo-rmie przeźroczy utwory
Brzechwy, Tuwima. Konopnic­
kiej a także bajki Grimma czy
Andersena. Podana w pięknei
formie plastycznej bajką czy
książka jest z reguły zaopa­
trzona w pełny tekst a zatem
można tu mówić o pewnym
uzupełnieniu wydawnictw tra­
dycyjnych z ..Domu Książki”.

Wystawa w KDK otwarta

jest do 15 bm. w godz. 14—18. I

wych stanowiący ostatnie ogni­
wo (po Częstochowie i Katowi­
cach) w ochronie walprów przy­
rodniczych Jury Krakowsko-
Częstochowskiej. !

Dyrektor tego - Zespołu inż.
Jadwiga Grabczak-Jarosz poin­
formowała nas o efektach dzia­
łań, podjętych przy współpracy
Zarządu1 Wojewódzkiego Związ­
ku Młodzieży Wiejskiej oraz za­
interesowanych gmin. W dniach
3. 6 i 7 listopada br. przepro­
wadzono społeczną akcie oczy­
szczania ze śmieci i odpadków
koryta Dłubni na terenie gmin:
Trzyciąż, Gołcza. Iwanowice i
Michałowice. Wzięła w niej u-

dział młodzież (ok. 170 osób) o-

raz rolnicy, których gospodar­
stwa sasiaduja z ta rzeka. Szcze­
gólnie ofiarnie pracowali w tych
dniach uczniowie, z Zasadniczej
Szkoły Melioracji Rolnictwa w

Trzyciążu pod opieka dyr. mgr
Edwarda ‘Kubity i Szkoły Pod­
stawowej w Imbramowicach.
gdzie patronowała tei akcji dyr.
mgr Zofia Kluza. Tym sposo­
bem oczyszczono wielokilometro­
wy odcinek Dłubni i wywiezio­
no wvdóbvte z koryta nieczy­
stości na wysypiska wskazane
orzez gospodarzy gmin. Stara­
niem krakowskiego Zespołu Ju­
rajskich Parków Krajobrazo- ,

wych środki na transport przy-

dzielone zostały z Funduszu O-
chrony Środowiska.

Nie jest to jednorazowa akcja.
Podobne — przy współpracy z

ZW Związku Młodzieży Wiej­
skiej i naczelników gmin — pod­
jęte będą na wiosnę. Zgodnie
7 przedmiotem zainteresowania
Zespołu i ńejonem swego działa­
nia Wytypowano w pierwszej
kolejności te rzeczki i potoki,
które przepływają przez teren

Krakowskiej Jury, a tym samym
od stanu ich czystości zależy
rozwój szaty roślinnej i życie
biologiczne w wodzie na chro­
nionym obszarze.

Dla mieszkańców Krakowa i-

nicjatywa ta ma także konkret­
ne, użytkowe znaczenie. Wyty­
powane do wiosennej akcji o-

czyszczania rzeczki i potoki:
Rudno, Będkówka, Szklanka.
Brzoskwinka, Racławka, Elia-
szówka sa bowiem w większo­
ści dopływami Dłubni. Sanki i
Rudawy, a więc tych rzek, na

których znajdują sie ujęcia wo­
dy nitnej dla naszego miasta, (aż)

Niedługo spis reprezentacyjny

Pamięci „Organizacji Orła Białego
U

23 września 1939 roku powsta­
ła zbrojna', konspiracyjna, orga­
nizacja pod nazwa „Organizacja
Orla Białego”. Jej komenda
mieściła się przy ul. św. Krzy­
ża 1 w Krakowie, a inicjatorem
powstania był mjr rez. Kazi­
mierz Kierzkowski. Był to pier­
wszy w czasie minionej wojny
ogólnopolski, konspiracyjny zwią­
zek.

'I właśnie w najbliższa sobotę
— 10 listopada, na budynku by­
łej komendy wmurowana zosta­
nie uroczyście tablica pamiątko­
wa ku czci ..Organizacji Orła
Białego”. Po zakończeniu uro­
czystości. w sali „Paxu" przy
ul. Garbarskiej 9 odbędzie sie
spotkanie, w .czasie którego bę-

dzie można zapoznać sie z dzie­
jami ..Organizacji Orła Białego”

Organizatorzy — Komisja Hi­
storyczna Związku

' Inwalidów
Wojennych PRL Kraków-Sród-
mieście — serdecznie zapraszają.

(kg)

Targi modelarskie
W sobotę rozpęczną się w Krako­

wie, w lokalu „Domu Kolejarza”
II Ogólnopolskie Targi Modelar­
skie. Miłośnicy modelarstwa mogą
przy ul. św. Filipa 6 kupić; sprze­
dać lub zamienić modele pociągów;
samolotów, statków itp. W sobotę
Targi odbywać się będą od godz. 15
do191awniedzielęod9do13.

Ptasi hotel w ca­
łej okazałości...

Fot.:
ST. MAKAREWICZ

RAKOWA

Szkoda, że rzadko widzi się
nowe budynki tak zatopione w

zieleni/
Fot ST. MAKAREWICZ

Kogo wybierze komputer?
Ostatni Spis Powszechny od­

bywał się w 1978 roku, a w naj­
bliższym czasie, bo już w gru­
dniu, przeprowadzać się będzie
spis reprezentacyjny, któremu
podlegają wylosowane mieszka­
nia i lokatorzy. VTybranych losuje
komputer. W każdej z dzielnic na­
szego miasta działać będą biura
spisowe. Ze specjalnie rozplakato­
wanych ogłoszeń krakowianie do­
wiedzieć się będą mogli o tym, czy
komputer ich wylosował czy nie.
Wcześniej odwiedzą ich zresztą
(tylko tych wybranych) rachmi­
strze spisowi. I tu warto przypo­
mnieć, że wszystkie wypowiedzi
są objęte tajemnicą państwową,
że rachmistrz spisowy nim przy­
stąpi do rozmowy musi wylegi­
tymować się specjalnym doku­
mentem.

Pytania dotyczyć będą m. in.
powierzchni mieszkaniowej, sta­
nu mieszkania, miejsca pracy lo­
katorów, środków utrzymania itp.
Cel spisu jest jasny, służy on

„uzyskaniu aktualnych danych o

strukturze demograficznej i spo­
łeczno-zawodowej, ludności, go­
spodarstw domowych i rodzin
oraz informacji dotyczących wa­
runków i potrzeb mieszkanio­
wych społeczeństwa”.

W obecnym spisie jest pewne
novum, a mianowicie zredagowa­
no specjalne pytania dotyczące
podjętych starań o własne mie­
szkanie dla siebie lub swojej ro­
dziny.

Dla przykładu podajemy, że w

Dzielnicy Śródmieście spis prze­
prowadzany będzie od 6 do 12
grudnia, a wcześniej, bo od 23
do 29 listopada odwiedzać będą
wylosowanych lokatorów rachmi­
strze spisowi aby wstępnie omó­
wić problemy związane ze spi­
sem.

Przy okazji informujemy, że
Biuro Spisowe działające przy
Dzielnicy Śródmieście organizuje
nabór na rachmistrzów spiso­
wych. Zgłoszenia zainteresowa-

nych: u-1. Grunwaldzka 8, pok.
234 codziennie, do dnia 14 listo­
pada br. w godzinach od 9 do 15.
Informacje telefoniczne można
uzyskać pod numerem 11-57-22
wewn. 196.

Spisowymi mogą zostać emery­
ci, renciści i studenci. Za wyko­
nywanie pracy przewidziane są
wysokie nagrody pieniężne, (bog)

Zamiast

do apteki...
Pan Andrzej Pawluk zwró­

cił nam uwagę, że w „Echu”
z 30 października br. — w

rubryce „co, gdzie, kiedy?” —

chochlik drukarski zamienił
winiety — tytuły dyżurów
aptek z informacjami różny­
mi. Za to przestawienie prze­
praszamy Czytelników, ale...
czy tym razem chochlik nie
trafił w dziesiątkę?

Zamiast do aptek, gdzie
można kupić różne medyka­
menty tylko nie te, które są
nam akurat potrzebny i prze­
pisane przez lekarza (co po­
twierdziła sonda „Echa” przed
kilku dniami) skierował po
zdrowie do Lisku Wolskiego,
Ogrodu. Botanicznego i do
Cyrku?

Spacer, powietrze i... śmiech
— to zdrowie! (joaj

■

Bandytyzm,
bibliofilski?

Z końcem października dokona­
no włamania do antykwariatu
..Społem” przy ul. Czarnowiej­
skiej. Rozbito szybę wystawową
i skradziono m. in. „Encyklope­
dię popularną” oraz księgę „Z ty­
siąca i jednej nocy”.

Ponieważ tego rodzaju „naby­
wanie” książek staje się, w mniej
lub więcej drastycznej formie,
nagminne trzeba będzie chyba
księgarnie obwarować i wyposa­
żyć w nowoczesny system alar­
mowy. (wag)'

Kronika wypadków
© Mimo trudnych warunków

atmosferycznych panujących w

godzinach wieczornych i nocnych,
piiniona doba upłynęła bez więk­
szych wypadków. Zanotowano 5 ko­
lizji i 7 wypadków drogowych, w

których niegroźne urazy odniosło 7
osób.

Przed 80 laty
9XI1904r.

© Dzisiejszy wieczór roz­
pusty z [Antonim] Piotrow­
skim godzien jest upamiętnie­
nia. Ten gawędziarz, jakich
mało, wspominał dzisiaj czasy
wspólnego pobytu w Krako­
wie z Sienkiewiczem. A działo
się to w czasach, kiedy obaj
panowie byli młodzi i goli jak
święci tureccy. Umęczeni gło­
dem postanowili coś spienię­
żyć. Wprawdzie Sienkiewicz
nie miał nic do zbycia. Piotro-’
wski jednak wykończył wła­
śnie dwa pejzaże. — ..Dosko­
nałe” .............................

Sienkiewicz. —

nie najemy się,
sanie zauważył
„A, no nie”
Sienkiewicz i
milczeniu zadecydował: —

..Biorę oba pejzaże, a ty wie­
czorem czekaj na mnie na ko­
lacji u Wentzla”. — Wyposz­
czony Piotrowski bieży wie­
czorem do znanej nam knajpki
— Sienkiewicza nie ma. Zaj­
muje miejsce przy stoliku i
zamierza cierpliwie poczekać.
Nie dano mu! Już kelner do­
pytuje, czym może mu dogo­
dzić. Piotrowski, rad nie rad,
zamawia zupę. Je ją wolniut­
ko. Sienkiewicza nie ma. Kel­
ner za to już stoi przy stoli­
ku i czeka na dalsze zamówie­
nia. Piotrowski desperacko za­
mawia befsztyk. Znowu po­
wolne żucie i błyskawiczna
obsługa. Dla. odwleczenia nie­
zwykle przykrego momentu

płacenia, dokładniej niemoż­
ności zapłacenia — biedny
Piotrowski pomaleńku sączy
kawę, później jeden i drugi
kieliszek likieru. Przy opróż­
nianiu czwartego widzi zbli­
żającego Się do stolika Sien­
kiewicza, który z nader ponu­
rą miną zajmuje miejsce. Za­
mawia zupę, drugie danie, ka­
wę, likier. W milczeniu czeka
■na podanie, w milczeniu zaja-

; da. w milczeniu popija... Wzro-
! kiem lorda spoziera na wypi­

sywany przez kelnera rachu-
1 nek. Wyjmuje stukoronówkę...
1 Wydana resztę podsuwa Pio^_
I trowskiemu i jeszcze dodaje

doń ’’ięćset koron. — Co to?
— dziwi się Piotrowski. —

Raczej kto to — poprawia
Sienkiewicz i dodaje: — Ad­
miratorki Modrzejewskiej,
księżna Lubomirska i. pani
hrabina Zańloyska...

i Zapis Józefa Siedleckiego
Rkps

2350 ton w październiku

zachwycał się nimi
„Pochwałami

Heniu” — słu-
Piotrowsiki. —

potwierdził
po dłuższym

Zebrano rekordową ilość makulatury
W październiku, który trady­

cyjnie już jest miesiącem oszczę­
dzania, Okręgowe Przedsiębior­
stwo Surowców Wtórnych prze­
prowadziło dodatkową zbiórkę

DZIŚ O GODZINIE:
* 18 - Klub MPiK, Mały Rynek

4 — w ram-ach Krakowskich Dni

Poezji — Wieczór autorski Teresy
Truszkowskiej, Stanisława Fran­
czaka z udziałem Wojciecha Bello­
na (poezja śpiewana).

Jest
Pan specjalistą z dzie­

dziny polityki wyznanio­
wej Podczas sobotniej se­

sji w Akademii Ekonomicz­
nej przybliży Pan jednak
słuchaczom zupełnie inną
problematykę?

— Tak, jest ona związana
z drugim nurtem moich za­
interesowań — mówi dr Ste­
fan Nawrot z Instytutu Nauk
Politycznych UJ — a jest
nim historia i teraźniejszość
ruchu młodzieżowego w Pol­
sce. Od dawna współpracuję
z Zarządem Krakowskim
ZSMP, biorę udział w semina­
riach, szkoleniach, a także u-

czestniczę w tworzeniu
gramu tej organizacji...

— ...która jest jednym
ganizatorów sesji.

— Tak, chociaż nie
nym. W sesji, która jest po­
święcona historii ruchu mło­
dzieżowego w 40-leciu istnie­
nia PRL uczestniczą, a zara­
zem są organizatorami, wszy­
stkie działające w naszym re­
gionie organizacje młodzieżo­
we.

— Wiele mówi się obecnie o

młodzieży, zwłaszcza źle. Za­
rzuca się jej pasywność, bez-
ideowość, brak zaangażowa­
nia. Jako pracownik dydakty­
czny ma Pan bezpośredni
kontakt z ludźmi młodymi.
Czy te zarzuty są słuszne?

— Częściowo. Młodzież, jak
i całe społeczeństwo, jest róż­
na. Tak, wiele się ~ obecnie

pro-

z or-

jedy-

trzeba zaufać...
mówi o bierności ludzi mło­
dych. Ale pamiętajmy, że nie
możemy liczyć na aktywność
młodzieży bez stworzenia wa­
runków i mechanizmów dla
realizacji tej aktywności. Lu­
dzie młodzi muszą poczuć
swoją podmiotowość i zdawać
sobie sprawę z pełnego ich
prawa do współdecydowania o

losach kraju. Oprócz tego,
chcąc, by młodzież aktywnie
uczestniczyła, w życiu społecz­
no-politycznym państwa, mu-

simy jej zaufać. W przeciw­
nym razie nie mamy co li­
czyć na aktywność. Chociaż z

drugiej strony nie uaktyw­
niajmy jej na siłę. Znam wie­
le przykładów, że studenci o-

porni, nięchętni, po zakończe­
niu studiów ‘

stają się odpo­
wiedzialnymi, rzetelnymi pra­
cownikami i z pełnym zaan-

gazowaniem walczą z nega­
tywnymi zjawiskami naszej
rzeczywistości.

— Ostatnio często pada
stwierdzenie — pokolenie bez
perspektyw...

— Jest to slogan, który nie

rozwiązuje żadnego z proble­
mów, przed którymi stoją dzi­
siaj ludzie młodzi. Często na­
tomiast próbuje się nim u-

sprawiedliwU własną bier­
ność^ Pokolenie bez perspek­
tyw... Więc nic nie robić, cze­
kać? !•-

— A jeżeli działać, to w ja­
kiej formie? Czy po przestu­
diowaniu historii ruchu mło­
dzieżowego w Polsce możemy
odpowiedzieć na pytanie —

jedność czy pluralizm?
— Historia nie potwierdzi­

ła słuszności koncepcji jedno­
litości ruchu. Choć trzeba pa-^

miętać, że ma on także swoje
dobre strony. Jedna, zwarta

organizacja stanowi olbrzymią
siłę nacisku. Ja jednak je­
stem przeciwny jednolitości.
Przecież młodzież ma różne
potrzeby, pochodzi z różnych
środowisk. Trudno tę wielość
postaw i żądań zamknąć w

ramach jednej organizacji.
— A więc pluralizm?
— Całkowity nie. Pamiętaj­

my; że w okresach kryzysu
ruch młodzieżowy też się za­
łamywał, jak cała struktura
państwa. Niestety, nie wypra­
cował on jak. dotąd mecha­
nizmów obronnych przed ne­
gatywnymi zjawiskami, które
także poza tyin ruchem wy­
stępowały i mogą występo­
wać.

— A stan dzisiejszy? Znacz­
na część młodzieży niechętnie
włącza się w działalność or­
ganizacji.

- - Tak, ale nie jest im
wroga. Podstawowe '

zasady
ideologiczne są przez nią ak­
ceptowane,
wiedliwość
kratyzacjfi
go — tego
dzi nie kwestionuje,
by młodzież przekonała
że przez organizacje
mogła bronić swych
interesów.

Równość, spra-
społeczna, demo-

życia państwowe-
nikt z młodych lu-

Ważne,
■ się,
będzie

praw i

Rozmawiała:

KATARZYNA kieta

W SOBOTĘ:
* 10 — MDK im. J. Korczaka.

N. Huta, os. Zgody 13 — Otwarcie'

wystawy oraz rozdanie nagród w

Konkursie plastycznym pt. „NRD
— nasi sąsiedzi”.

* 10 — Pałac Młodzieży, ul. Kro­
woderska 8 — Blok imprez dla dzie­
ci i młodzieży: „Budujemy kar­
mnik dla ptaków”; od 10 do 13.15 —

ABC elektroniki — fotoelementy.
Prowadzi A. Rogowski; o 10 —

Zwiedzanie Muzeum Żydowskiego:
o 12 — Bajki filmowe dla najmłod­
szych; o 15 — „Gruzja — kraj nie­
zapomniany” — gawęda M. Kuszo-

wej i film poi. (od 12 1.) pt. „Zły
duch Jambuja”; od 14 do 16 — za­
jęcia otwarte sekcji aerobiku.

* 11 — NCK, pl. Centralny — „Co
wiatr jesienią opowiada” — baśń
Ch. K. Andersena.

* 17.30 - KDK, Rynek^GŁ 27 -

(s. marmurowa). W ramach IX Kra­
kowskich Dni Poezji — „A kiedy
wołam to cichną zaśpiewy...” — bie­
siada poetycka z udziałem E. Bieli,
St. Franczaka, W. Kamińskiego, J.
B. Ożoga, T. Śliwiaka, A. K. Tor-
busa i T. Truszkowskiej. Prowa­
dzenie — J. Kajtoch, recytacje —

T. Malak, akmpaniament — D. Mro­
czek.

W NIEDZIELĘ:
*11i12.30 — Pałac Młodzieży,

ul Krowoderska 8 — Poranek „Ba­
jek z lizakiem”.

* 15 — NCK, pl. Centralny — „Za
króla Jelonka” — spektakl teatral­
ny w wykonaniu teatrzyku „Du­
duś”.

* 16 - Klub „STARÓWKA”, ul.

Szczepańska 5, II p. — Kolorowe fil­
my dla dzieci.

* 18 — DDK „Dworek Bialoprąd-
nicki”, ul. Papiernicza 2 — „Tea
Time” — konwersatorium języka
angielskiego.

*18i20-KDK,RynekGŁ27—
(s marmurowa). Wystąpi kabaret
„Elita”. Powtórzenie występu 12 bm.
o 18 i 20. Bilety db nabycia w po­
koju 37, tel. 22-32-65.

makulatury w województwach:
krakowskim, bielskim, nowosą­
deckim, tarnowskim. W ubiegłym
miesiącu oferowano wyższe ceny
skupu, zamiast 5 zł — 8 za kg.
Ogółem skupiono 2 350 ton, w

tym od ludności 1280 j od szkół
116 ton. W porównaniu z wrze­
śniem skup był prawie dwukro­
tnie wyższy! OPSW urochomiło
dodatkowe punkty skupu na -osie­
dlach, gdzie w zamian za maku­
laturę można było otrzymać ta­
lony na poszukiwane artykuły.
Kuratorium Oświaty j Wychowa­
nia rozdzieliło 15 proc, dochodów
ze zbiórki wśród wyróżniających
się szkół. W. tym roku akcja
przebiegała sprawnie, mimo kło­
potów z odbiorem zebranej ma­
kulatury. Odnotujmy, że w zbiór­
ce wyróżniły się następujące
krakowskie szkoły: Zespół Szkół
Ekonomicznych nr. 2, Zespół
Szkół Budowlanych nr 1, Zbior­
cza Szkoła Gminna w Michało­
wicach, a także szkoły podsta­
wowe nr nr 21, 53, 76, 39.

Okręgowe Przedsiębiorstwo
Surowców Wtórnych przypomina
jednocześnie, że w sobotę orga­
nizuje zbiórkę makulatury już
po cenach normalnych, ale za

50 kg dostarczonego surowca bę­
dzie można kupić opony bieżni­
kowane 650 X 16, w punkcie
przy ul. Radzikowskiego 37. (kk)

„Forum" zaprasza

Bądźmy razem
’

ir

Młodzieżowy Klub Kores­
pondencyjny zaprasza na spot­
kanie pod hasłem „Bądźmy
razem". Klub proponuje roz­
mowy o istotnych problemach
młodych i działalność, mającą
na celu wzajemną pomoc na­
stolatków w trudnych sytu­
acjach życiowych.

Jeśli masz roblemy, chcesz
porozmawiać o nich z rówie­
śnikami, poznać i zastanowić
się nad rozplataniem losów in­
nych — przyjdź do Klubu „Fo­
rum”, lub liapisz.

Spotkania odbywać się bę­
dą w każdą sobotę (poczyna­
jącod10XIbr.)ogodz.11
w Klubie Twórców Kultury
„Forum” ul. Mikołajska 2. (z)



Puchar z głowy liga na pierwszy plan Para beniaminków pod koszami hali Wjsły

Odegrać się na Śląsku
za niepowodzenie z Fortuna

Czy „popędzą
/

FORTUNA okazała się niełaskawa dla Wisły, działacze klubu ma­
ją pretensje do arbitra greckiego, że bramka dla gości w meczu

krakowskim padła ze spalonego, trudno się dziwić rozgoryczeniu, kra­
kowianie bowiem jak na swoje możliwości i ostatnio prezentowaną
grę walczyli w środowym pojedynku z wyjątkowym zaangażowa­
niem, strzelili dwa gole w jednym spotkaniu, co im się zdarza ra­
czej rzadko, a mimo to odpadli z rywalizacji. Cóż, tak w sporcie by­
wa. Ale pucharowe zmagania były tylko antraktem w podstawowej
pracy wiślaków, jaką jest sezon ligowy i rozgrywanie spotkań o mi­
strzostwo ekstraklasy.

A w tych rozgrywkach dru­
żynie krakowskiej też się nie
wiedzie najlepiej. Co prawda od
kiedy zespół objął trener Orest
Lenczyk, wyniki są lepsze niż za

czasów trenera Zientary, ale sy­
tuacja „Białej gwiazdy” w tabe­
li nie jest godna pozazdroszcze­
nia.

W trzynastej kolejce ligowej,
już jutro, czeka wiślaków cięż­
ki mecz z wrocławskim Śląs­
kiem i to na wyjeździe Z całą
pewnością zawodnicy będą od­
czuwać trudy meczu- z Fortuną,
a że przygotowanie kondycyjne
jest jedną ze słabszych stron

.X.XXXXXXXX.XXXXXXXXXXXXW<XXXXX

Szczypiorniścl Anilany
w Nowej Hucie

Nie tak dawno, bo dwa lata
temu piłkarze ręczni Anilany
Łódź zdobyli tytuł mistrza kra-
ju, w poprzednim sezonie zado­
wolili się już tylko srebrnym
medalem. Teraz ich ambicje są
jeszcze skromniejsze. Wyjazd
bramkarza Szymczaka do Fran­
cji, powrót Mrowca do Gwardii
Opole oraz odejście trenera

Kuchty (pracuje obecnie na Bli­
skim Wschodzie) to czynniki,
które wpłynęły negatywnie na

postawę łódzkiej „siódemki”
Dziś, choć ma w składzie wielu
dobrych graczy, m. in. „króla
strzelców” ekstraklasy Dziubę,
Kordowieckiego czy Marszałka
zajmuje dopiero 5 miejsce. Ale
z Hutnikiem, z którym zmierzy
się w tym tygodniu na Suchych
Stawach, Anilana jest w stanie
nawiązać- równorzędną walkę.
Dlatego sympatyków handballu
w naszym mieście namawiamy,
by obejrzeli te mecze, mogą być
świadkami ciekawych widowisk.

W innych meczach grają: Wy­
brzeże — Grunwald, Korona —

AZS W-wa, Śląsk — Pogoń Za­
brze i Posnania — AZS Gorzów.

•krakowian, piłkarze wrocławscy
zyskują spory handicap. Na do­
datek nie będzie grał kontuzjo­
wany Skrobowski, odsunięci od
występów za kartki — Iwan,
Motyka, Budka, Nawałka, kon­
tuzji doznał w meczu z Holen­
drami Jałocha; ma nogę w

gipsie. Tak więc defensywa kra­
kowska poszła w rozsypkę, Len-

czyk musi całkowicie „przeme­
blować” skład zespołu i do­
prawdy nie wiadomo, jak zesta­
wi formację obronną. Nawrocki
ną stoperze, Krupiński, Targosz
z konieczności i kto jeszcze?

W tej sytuacji kadrowej osiąg­
nięcie remisu we Wrocławiu wy-
daje się być szczytem marzeń
wiślaików. Cóż pozostaje — ży­
czyć im.

chęci walki więc kibice zespołu
z Suchych Stawów liczą, że w

Kielcach będzie lepiej, jeśli nie
wygrana, to co najmniej remis.

Cracovia po serii porażek, po
zmianie trenera, zdobyła przed
tygodniem punkt w wyjazdo­
wym meczu z Koroną w Kiel­
cach. Teraz podejmować będzie
pabianickiego Włókniarza. Kiep­
skie rezultaty „pasiaków” bar­
dzo martwią kibiców tego klu­
bu, któręy wciąż łudzą się na­
dzieją, że wreszcie nastąpi prze­
łom, że Cracovia zacznie grać
lepiej i wygrywać. Sympatycy
zespołu wybierają się w niedzie­
lę na stadion przy ul. Kałuży
w przekonaniu, że tym razem

„pasiaki” będą górą. Czy piłka­
rze spełnią te nadzieje? (lang)

ZE SLAYIĄ było ciężko, z

Czarnymi powinno być łatwiej,
choć koszykarki Wisły z całą pe­
wnością będą odczuwały trudy
wczorajszego pojedynku o Puchar
Europy. Ale Czarni to ligowy be-
niaminek, więc mistrzynie Polski
nie powinny mieć poważniej­
szych kłopotów z uzyskaniem
zwycięstwa, w dodatku w swo­
jej hali, choć lekceważyć szcze-

cinianek nie wolno. Są jak do tej
pory prawdziwą rewelacją roz­
grywek. W pięciu meczach uzy­
skały cztery zwycięstwa! Ostat­
nio rozprawiły się dość pewnie z

rutynowanym zespołem poznań­
skiego AZS-u, wygrywając róż­
nicą 11 punktów. Szybkość, wa­
leczność, niezły rzut z póldystan-
su, to atuty koszykarek szczeciń­
skich. Asy atutowe zespołu to

Michalak, Maciejewska, Seroka,
Jaworska, Wasilewska. Lecz do­
świadczenie i klasa Wisły to jed­
nak chyba jeszcze próg nie do
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Bez Wiesławy Holocher

przeciwko Czarnym

TELEGRAFICZNIE
SEATTLE. Po zwycięstwie nad

Pakistanem 157:127 reprezenta­
cja naszego kraju .zakwalifiko­
wała się do półfinału Olimpiady
Brydżowej, w którym zmierzy cię
z ekipą Austrii.

BYTOM. Hokeiści Polonii
zwyciężyli Steauę Bukareszt 6:4
w pierwszym spotkaniu II rundy
Pucharu Europy.

TOKIO. Podczas międzynaro­
dowego turnieju siatkarzy re­
prezentacja Polski przegrała z

zespołem USA 1:3. Pozostałe wy­
niki: ZSRR — Korea Płd. 3:0,
ChRL — Bułgaria 3:1, Japonia
— Meksyk 3:1.

SŁUBICE. Triumfatorami dru­
giego wyścigu o Grand Prix
„Dziennika Ludowego” w kolar­
stwie przełajowym zostali Ra­
domir Fiser (CSRS) w konku­
rencji seniorów i Polak Cezary
Zamana wśród juniorów.

by mimo wszelkich
przeszkód zdołali wykrzesać z

siebie tyle sił, ambicji, aby sta­
wić skutecznie czoła wrocławia­
nom. Oby tym razem fortuna
sprzyjała „Białej gwieździe”.

W innyoh meczach ekstrakla-
t sowych grać będą: sobota — Le­
gia — Zagłębie i Górnik Zabrze
— Radomiak, niedziela — Mo­
tor — Lechia, ŁKS — Pogoń,
Górnik Wałbrzych — Ruch, Bał­
tyk — Lech i Katowice — Wi­
dzew.

W II lidze lider grupy drugiej
— Hutnik jedzie do Kielc na

mecz z Błękitnymi. Przed ty­
godniem obydwa zesipoły uzy­
skały identyczne rezultaty —

bezbramkowe, z tym że krako­
wianie na swoim boisku, co by­
ło raczej ich porażką, natomiast
kielczanię w Rzeszowie w poje­
dynku ze Stalą, co przyjęto ja­
ko niespodziankę i spore osiąg­
nięcie piłkarzy kieleckich. Hut­
nicy w pojedynku ze Stalą ze

Stalowej Woli wykazali słabą
skuteczność, grali bardzo sza­
blonowo, większość akcji ofen­
sywnych prowadzili środkiem
boiska, ułatwiając obronę rywa­
lom. Nie brakowało im ambicji.

SZLAGIEREM najbliższej se­
rii spotkań I ligi siatkarek bę­
dzie bez wątpienia krakowski
pojedynek dwóch najlepszych w

poprzednim sezonie drużyn Wi­
sły i Czarnych Słupsk.

Zespół gości awizuje najsil­
niejszy skład z Hanyżewską* i
Szczygielską na czele. Wystąpi
również kontuzjowana ostatnio
Śliwińska. Kłopoty kadrowe ma

natomiast trener wiślaczek Sta­
nisław Poburka. Na silne bóle
w kolanie narzeka Holocher i
prawdopodobnie ńie zobaczymy
jej w. niedzielnym meczu ze

słuipszczankami. Ewentualna ab­
sencja tej zawodniczki na pewno
osłabi blok krakowianek, a wła­
śnie ten element gry może mieć
decydujący wpływ na rezultat
spotkania. Jeśli siatkarkom Wi­
sły uda się osłabić siłę ataku
Czarnych, powinny rozstrzygnąć
mecz na swoją korzyść.

Dzień wcześniej w sobotę, w

hali przy ul. Reymonta z obroń­
czyniami tytułu mistrzyń Polski
zmierzy się Spójnia Gdańsk i
będzie to inauguracja Migowe­
go sezonu siatkówki w naszym
mieście. Poprzednio drużyna
„Białej gwiazdy” rozgrywała bo­
wiem ^wszystkie mecze na boi-

skaoh rywalek we Wrocławiu.
Sosnowcu i Bielsku.

Zestaw par sobotnio-niedziel­
nej kolejki jest następujący:
Wisła i BKS Stal Bielsko podej­
mują Spójnię i Czarnych, Pło­
mień i Gwardia grają z Polo­
nezem i Startem Bałuty, nato­
miast ChKS zmierzy się z

ŁKS-em. (sas) I

przeskoczenia przez zawodniczki
Czarnych. Sądzę więc, iż zwy­
cięstwo, i to pewne, przypadnie
Wiśle. W pozostałych meczach
zmierzą się: Spójnia — Stal,
Włókniarz — AZS Katowice,
AZS Poznań — Slęza, ROW —

Lech i Polonia — ŁKS.
Po dość nieoczekiwanie prze­

granym przez Hutnika meczu z

zielonogórskim Zastałem trener
krakowian Marcin Kasperzec był
mocno załamany, smutny. Poma­
gający mu w pracy szkoleniowej
Jacek Rutka pocieszał kolegę,
twierdząc: J,Zobaczysz za tydzień
jak popędzimy Wiśle kota”,
„Człowieku, co ty wygadujesz” —

obruszył się Kasperzec. „Zoba­
czysz, że powalczymy” — zakoń­
czył kwestię Rutka.

No Cóż, zobaczymy już jutro,
jako że w hali przy ul. Reymon­
ta dojdzie do pierwszoligowych
derbów koszykarzy krakowskich,
derbów, których nie było od wie­
lu, wielu lat. Faworytami oczy­
wiście będą wiślacy. Przewaga
wzrostu, doświadczenia i sporto­
wej klasy przemawia zdecydowa­
nie na korzyść zespołu Ludwika
Miętty. A że krakowianie benia-
minkom nie folgują (vide mecz

z warszawską Polonią wygrany
przez zespół „Smoków” różnicą
aż 53 punktów!), koszykarzy, z

Suchych Stawów czeka dopraw­
dy trudne zadanie, już nawet nie
uzyskania zwycięstwa, ale uchro­
nienia się przed pogromem.

Zestawienie par: Wisła — Hut­
nik, Legia — Górnik, Gwardia —

Pogoń, Zastał — Stal, Zagłębie —

Śląsk (najciekawszy mecz tej ko­
lejki spotkań) i Lech — Polonia.

W II lidze koszykarek Korona
podejmuje Stal ze Stalowej Woli
i ma minimalne szanse sukcesu,
krakowski AZS gra z wrocław­
ską Odrą i będzie się musiał so­
lidnie napracować, aby zapewnić
sobie wygraną. Hutnik wyjeżdża
do Starachowic, gdzie powinien
odnieść zwycięstwo nad Starem
i wreszcie rezerwa Wisły jedzie
do Gorlic na spotkanie z Glini­
kiem, w którym chyba nie zdoła
zapewnić sobie wygranej. (1)

„100 imprez
dla wszystkich44

I,

W NAJBLIŻSZĄ sobotę i
niedzielę krakowskie TKKF

proponuje:
SOBOTA

# ligę szachową, os. Ugo-
rek. Klub „Sęk” — godz 9

# turnieje: szachowy i war­
cabowy dla dzieci, ul. Koman­
dosów 21, Klub Podwawelski
— godz. 10

# gry i zabawy dla dzieci
i dorosłych, Park Jordana

■(obok budynku OSiR Krako­
wianka) — godz. 11

# turniej tenisa stołowego,
Nowa Huta, os. Stalowe 16 —

godz. 16
NIEDZIELA '

# otwarty turniej szachowy,
ul. Ugorek‘1 — godz. 9

# turniej kręglarski, My­
ślenice, ul. Buczka 3 a —

godz. 11

/rf

Przewagi wzrostu nie da się nadrobić
_______ p■ ■

agresywnością i bojowościa
.NŻOWYM meczu ko- Czelakowska, 8:0 — Seweryn. I tern opadły z sił takżeW REWANŻOWYM meczu ko-

szykarek o Puchar Europy Wisła
przegrała ze Slavią Praga 84:86
(44:33). Najwięcej punktów zdo­
były: dla Wisły — Seweryn 29,
Jaskurzyńska 22, Starowicz 19,
dla Slavii — Kotikova 21, Zere-
vucka 20 i Adamcova 17. Sędzio­
wali pp. H. Reinbacher z Austrii
i D. Weidiger z Węgier.

Krakowianki rozpoczęły zawo­
dy wręcz wspaniale. Szczelna de­
fensywa, szybkie ataki, celne rzu­
ty do kosza. 2:0 po strzale Wro­
ny, 4:0 — Jaskurzyńska, 6:0 —

Janusz Surowiec

W halach Stanów Zjednoczonych
szukam zabezpieczenia swojej przyszłości

ZNAJDUJĄCA SIĘ w trud­
nej sytuacji drużyna piłkar­
ska Cracovii doznała kolejne­
go osłabienia. Dziś, w piątek,
odlatuje do USA jej czołowy
zawodnik JANUSZ
WIEC. W przeddzień wyjazdu
poprosiliśmy piłkarza „pasów”
o krótką rozmowę.

— Kibice mogą odebrać Pa­
na decyzję jako pewnego ro­
dzaju linik,'ucieczkę z tonące­
go statku.

— Zdaję sobie z tego spra­
wę, ale chciałbym wyjaśnić,
że zawiadomiłem działaczy o

swoich zamiarach już 1,5 roku

SURO-

temu. Otrzymałem wówczas
zgodę prezydium zarządu klu­
bu.

— Słyszeliśmy, że wybieTął
się Pan do Austrii, skąd nagle
podróż do USA?

— Chcialem grać w Voest
Linz, ale nie uzyskałem akcep­
tacji Głównego Komitetu Kul­
tury Fizycznej i Sportu. Za
pośrednictwem b. zawodnika
Wisły Zdzisława Kapki udało
mi się nawiązać kontakt z je­
dnym z klubów w Stanach
Zjednoczonych, Wyjeżdżam je­
dnak do USA jako turysta, z

możliwością występów w pił­

karskich rozgrywkach halo­
wych.

— Zadecydowały więc wzglę­
dy finansowe?

— Nie ukrywam, że tak. Nie­
długo zakończę przecież karie­
rę sportową, dlatego muszę
myśleć o jakimś zabezpiecze­
niu na przyszłość. t

— Ile lat gra Pań już w pił­
kę nożną?

— Blisko 20. W samej Cra-
conii od stycznia 1977 roku,
wcześniej w Wiśle.

—Jak ocenia Pan szanse

swoich kolegów w rozgryw­
kach II ligi?

— Będzie im bardzo ciężko.
— Przydałby się Pan dru­

żynie!
— Być może, ale proszę zro­

zumieć moją sytuacjęsWłożp-
łem za dużo wysiłku w zała­
twienie wyjazdu, by teraz z

niego rezygnować.
Rozmawiał: (js)

nowi-

pew-

i sto-

nieco

i

PRZEKŁAD

d WANDA WĄSOWSKA1

To, co zastał w domu, wykraczało poza
wszelkie jego przewidywania i przeczucia.

Doktor Wilburn, człowiek w wieku około 65
lat, miał raczej nieprzyjemny sposób odnosze­
nia się do ludzi. W jego głosie i spojrzeniu
wyczuwało się jakby lekceważenie czy nawet

drwinę. Wiele osób uważało go za człowieka

złego. W każdym razie nie starał się zjedny­
wać sobie niczyjej sympatii, a niedobre

ny zwykł był komunikować ludziom z

nym -specjalnego rodżaju uśmieszkiem.

Właśnie on otworzył Spencerowi drzwi

jąc przed nim bez słowa, z wyciągniętą
do przodu głową, patrzył na niego spoza oku­
larów. Parę kroków za nim stała Krystyna z

twarzą zwróconą również ku drzwiom.

Ashby, mimo że nie miał nic na sumieniu,
doznał uczucia winy. W mglistym świetle zi­
mowego poranku wyraz twarzy doktora wydał
mu się złowieszczy Trzymał on rękę na klam­
ce, jakby miał wprowadzić Spencera do jego
własnego domu, niby oskarżonego
świetlonej sali sądowej.

— Co się stało? — zapytał Ashby.
— Niech pan wejdzie.
Spencer zdjął kalosze, a potem

doktorem do salonu. Wilburn nie i

jeszcze odpowiedzieć na jego pytanie.
— Czy żona jest chora?

Krystyna machinalnie spojrzała w stronę
korytarza. Wtedy zapytał znowu:

'

— Bella?
Zauważył, że żona i doktor Wilburn zamie­

nili spojrzenia. Dopiero później mógłby je
przełożyć na słowa. Spojrzenie Krystyny mó­
wiło: „Widzi pan, wygląda na to, że naprawdę
o niczym nie wie. . Co pan o tym sądzi?”
A spojrzenie Wilburna zdawało się odpowia­
dać: „Oczywiście. Możliwe, że ma pani rację...
Wszystko jest możliwe, prawda? Zresztą to nie

moja rzecz...”
— Stało się nieszczęście, Spencerze — ode­

zwała się w końcu Krystyna.

do źle o-

zawszedł

raczył mu

tokarce. A co mia-

Ashby czuł się nimi

mógł pozwolić na

Zrobiła dwa kroki w kierunku korytarza
zatrzymała się.
— Czy na pewno wczoraj wieczorem nie wy­

chodziłeś nigdzie z domu?
— Na pewno.
— Ani na chwilę?
— Nie. ani na chwilę nie opuszczałem domu.
Znowu rzuciła spojrzenie doktorowi.
— Nic nie słyszałeś w ciągu całego wieczoru?
— Nic. Pracowałem przy

łem słyszeć?
Co oznaczały te pytania?

wprost zawstydzony. Jak

taką indagację i odpowiadać niczym oskar­
żony!

Krystyna
drzwi.

Bella nie

Wiadomość

poprzedziła sprawiły, że Ashby uczuł skurcz
żołądka i był bliski wymiotów. Miał wrażenie,
że Wilburn stał za nim po to, aby śledzić jego
reakcję i w razie potrzeby odciąć mu drogę do
ucieczki.

Zrozumiał, że nie chodzi tu o śmierć natu­
ralną, gdyż wówczas zakomunikowano by mu

to w sposób zwyczajny. Ale dlaczego on sSm
nie śmiał zapytać ich o to otwarcie, bez ogró-

wyciągnęła rękę w kierunku

żyje.
ta, a pewnie i rozmowa, która Ją

dek? Dlaczego okazywał coraz większe zmie­
szanie?

Nawet jego głos brzmiał sztucznie, gdy za­
pytał:

— Z jakiego powodu umarła?
Zdawał sobie sprawę, że i jego żona, i do­

ktor Wilburn chcą, żeby wszedł do tamtego
pokoju. Widocznie uważali to za pewnego ro­
dzaju próbę. Tymczasem on, nie wiadomo

dlaczego, wahał się, czy ma to zrobić. Czego
się właściwie lękał?

Krystyna popatrzyła mu przez chwilę prosto
w oczy. Było to zimne, uważne spojrzenie ob­
cej osoby. Ashby drgnął, i czując praWie na

karku oddech doktora Wilburna, ruszył w

kierunku pokoju Belli.

Rozdział t

Było to jedno z trzech czy czterech wspom­
nień, których Ashby się wstydził i które w

ciągu wielu lat nękały go przed zaśnięciem.
Miał wówczas chyba nie więcej jak trzynaście
lat, gdy wraz z drugim chłopcem, swoim ró­
wieśnikiem, znalazł się w jakiejś stodole. Całą
okolicę Vermont okrywała gruba warstwa

śniegu. Obaj chłopcy pogrążeni prawie po uązy
w sianie, czuli przyjemne ciepło i w milczeniu

spoglądali przez okienko na ośnieżone konary
drzew. Po tej spokojnej i dość, jak na nich,
długiej kontemplacji kolega Spencera, Bruce,
wyciągnął coś z kieszeni i zbliżył mu do oczu,

mówiąc:
— Widziałeś? Wiesz, jak to jest?
Była to pornograficzna pocztówka; wszystkie

szczegóły nagich postaci odcinały się ostro na

tle ich nienaturalnie białej skóry. <

Spencerowi krew uderzyła do głowy, ęoś
ścisnęło go za gardło, a oczy stały się wilgotne
i płonące. Całym jego ciałem wstrząsnął nie­
znany mu dotychczas niepokój. Nie śmiał pa­
trzeć ani na te nagie postacie, ani na swego
kolegę; ale też nie mógł odwrócić od pocztów­
ki oczu. f

(Ciąg dalszy nastąpi)

__________ , Seweryn.
Czeszki pierwszy punkt uzyskały
dopiero w 3 minucie meczu. Pod­
opieczne Piotra Langosza grały
popisowo i przewaga ich stale
rosła, by w pewnym momencie

(19 min) osiągnąć 14 pkt. Ta wręcz
husarska szarża przyniosła efek­
ty, ale też dała się zawodnicz­
kom mocno we znaki. Gdy pa­
trzyło ..się na twarze wiślaczek,
widać było grymas potwornego
wysiłku i zmęczenia. Rywalki bo­
wiem górowały wyraźnie wzro­
stem i siłami fizycznymi nad ze­
społem gospodarzy. Chlebovciko-
va, Souckova, Adamcova, Haisto-
va, Kotikova były dużo wyższe
od najwyższych dziewcząt w pol­
skiej drużynie. Aby więc zniwe­
lować tę przewagę musiały kra­
kowianki nabiegać się i naskakać
0 wiele, wiele więcej od rywalek.

Gdy obydwa zespoły schodzi­
ły do szatni na przerwę, krako­
wianki miały 11 punktów prze-'
wagi. Dużo, o 4 punkty więcej,
niż było im potrzeba do awansu,
do wyeliminowania prażanek.

Lecz w drugiej połowie zawo­
dów wiślaczki straciły impet, o-

padły z sił i rywalki poczęły od­
rabiać straty, w 36 minucie po

raz pierwszy w meczu objęły pro­
wadzenie 78:77 i już do końca
prowadziły punktowo, kończąc
zwycięsko ten pojedynek.

W Wiśle znakomicie wręcz gra­
ły, dopóki miały siły „małe'’ —

Grażyna Seweryn i Marta Sta­
rowicz i one dźwigały na sobie
ciężar walki, bo Jaskurzyńska,
Czelakowska i Wrona nie miały
najlepszego dnia, zjadła je po
prostu trema. Po zmianie stron

Jaskurzyńska. zaczęła trafiać do
kosza, ale grała fatalnie w obro­
nie, bo nie miała już siły. Po-

tem opadły z sił także jej kole­
żanki.

Trener kadry narodowej — Lu­
dwik Miętta powiedział po zawo­
dach, iż zawiodła go Jaskurzyń­
ska swoją grą obronną. Potem
dodał: „Opadły także z sił «ma-

łe», stąd cały zespół grał już go­
rzej. Szkoda”. A wiceprezes
PZKosz. — Jerzy Bętkowski
stwierdził: „Po ciężkich zawo­
dach przed tygodniem w Pradze,
po meczu z Lechem w Poznaniu,
należało obawiać się straty sił.
Trzeba było grać spokojnie, nie
tak szybko na początku i rezer­
wować siły na końcówkę spotka­
nia. Wtedy można było marzyć
o awansie”.

Mimo przegranej, myślę, iż wi-
ślaczkom należą się słowa uzna­
nia za wczorajszą grę. Jeżeli je­
dnak mają być krakowianki zes­
połem na miarę europejską, trze­
ba koniecznie wzmocnić zespół
wysokimi zawodniczkami. Bo jak
wykazał mecz ze Slavią, przewa­
gi wzrostowej dobrych drużyn nie
da się, na dłuższą metę, nadro­
bić agresywnością i bojowością

(lang)

Dokąd pójdziemy?

(6)

Sezon narciarski za pasem

Pierwsza giełda!
JESIEŃ, pierwsze przymroz­

ki. pierwsze opady śniegu w

górach — to znaki, że xsezon

narciarski coraz bliżej. Dla
amatorów jazdy na . nartach
zaczyna się okres przygotowy­
wania sprzętu do zimowych
szaleństw. W sklepach raczej
pustki, zapowiedzi handlu śą
pesymistyczne. Pozo&tają więc
giełdy jako miejsca, gdzie mo­
żna kupić potrzebne części
narciarskiego ekwipunku, a

także sprzedać to co jest już
nam nieprzydatne.

Pierwszą taką giełdę urzą­
dzają studenci Uniwersytetu
Jagiellońskiego, sekcja nar­
ciarska klubu. uczelnianego
AZS w najbliższą sobotę i nie­
dzielę — 10 11 listopada w

Collegium Paderevianum przy
al. Mickiewicza 9 (róg ul.
Krupniczej).

Na giełdzie prowadzona bę­
dzie sprzedaż indywidualna i
komisowa, będzie można za­
sięgnąć fachowych porad, lub
tylko popatrzeć co i za ile bę­
dą oferować sprzedający.

Giełda trwać będzie od godz.
9 rano do godz. 19.

Piątek
ZAPASY

Godz. 10 hala Koronyt
Memoriał W. Bajorka

Sobota
KOSZYKÓWKA

Godz. 13 hala Koronyt
Korona — Stal St. Wola

Godz. 16 ul. Piastowska 26:
AZS — Odra Wrocław

(II liga kobiet)
17.30 hala Wisły:

Wisła — Hutnik
(I liga mężczyzn)
PIŁKA RĘCZNA

17 hala Hutnika:
Hutnik — Anilana
(I liga mężczyzn)

17 ul. Piastowska 26at
AZS — Grunwald Ruda Sl.

(II liga mężczyzn)
SIATKÓWKA

Godz. 15.30 hala Wisły:
Wisła — Spójnia

(I li|a kobiet)
ZAPASY

Godz. 10 .hala Koronyt
Memoriał W. Bajorka

Niedziela
PIŁKA RĘCZNA

Godz. 10 hala Hutnika:
Hutnik — Anilana
(I liga mężczyzn)

Godz. 11 ul. Piastowska 26a:
AZS — Grunwald Ruda Si.

(II liga mężczyzn)
SIATKÓWKA

Godz, 11.30 hala Wisły!
Wisła — Czarni Słupsk

(I liga kobiet)
PIŁKA NOŻNA

Godz. 12 ul. Kałuży:
Cracovia — Włókniarz

(II liga)
KOSZYKÓWKA

Godz. 15.45 hala Wisłyl
Wisła — Czarni Szczecin

(I liga kobiet)
ZAPASY

Godz. 10 hala Koronyt
Memoriał W. Bajorka

Godz.

Godz.

Godz.
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Tytus Czyżewski

Drzemka w kawiarni

n
awet największym leniom i ludziom
zupełnie odpornym na otaczający ich
bałagan, zdarzają się przypływy wiel­
kiej energii wyrażające się generalny­
mi porządkami. Przepełnieni ową ener­
gią rzucają się do szaf, szafek i półek,

by dokonać w nich zmian radykalnych — przeglą­
du, eliminacji, odkurzenia, zmiany położenia itp.,
itd. Porządki takie nie omijają oczywiście biblio­
teki, grożą jednak wielkimi niebezpieczeństwami.
Po pierwsze, jeżeli naszym zamiarem była elimina­
cja części książek, to zamiar zwykle pali na pane­
wce. Komuś, kto książki naprawdę lubi, po prostu
serce się kraje przy każdej, której ewentualnie na­
leżałoby lub można by się pozbyć. A może się jesz­
cze kiedyś przyda, a to takie ładne wydanie, a to
niech zostanie jako świadectwo czegoś tam. 1 tak
nasz porządkowy radykalizm kończy się zazwy­
czaj na kilku zaledwie książkach, których rzeczy­
wiście nic już nie broni. Niebezpieczeństwo drugie
wiąże się z czasem. Na porządki w bibliotece po­
trzeba bardzo dużo czasu. Nieuchronnym bowiem
ich następstwem jest to, iż zaczynamy przeglądać
książkę dawno nie czytaną, nagle odkrywamy jej
nieznane lub zapomniane uroki. W efekcie otrzy­
mujemy taki oto obraz — sterty książek wokół,
a na środku pokoju my zagłębieni w lekturze, na­
gle pochłaniającej całą naszą uwagę. O porząd­
kach oczywiście zapomnieliśmy.

Coś takiego przydarzyło się i mnie. Książką,
która odciągnęła mnie od planowanych zajęć

i w sposób zasadniczy wpłynęła na tempo
bibliotecznych porządków, okazała się „Mądrej gło­
wie dość dwie słowie” Juliana Krzyżanowskiego.
Tym, którzy jej nie znają wyjaśniam, że jest to

zbiór esejów wybitnego uczonego poświęconych
polskim przysłowiom. Część z nich nadal żyje w

naszym języku, jest powszechnie używanych, część
odeszła w zapomnienie, w bardzo wielu przypad­
kach zaś nie wiemy skąd jakieś często używane
przysłowie się wzięło. To właśnie wyjaśniają eseje
Krzyżanowskiego, podając źródła wybranych 513
przysłów. Na końcu tomu trzeciego owej księgi
znajduje się alfabetyczny indeks przysłów i w nim
to natrafiłam na hasło, które mnie, z powodów za­
sadniczych, zafrapowało. "Wygląda ono mianowicie
tak: Gadanie zob. Kraków. Zobaczyłam pod Kra­
ków i odnalazłam... krakowskie gadanie. Początek
eseju poświęconego temu porzekadłu brzmi zaś na­
stępująco: „Wśród dużej ilości przysłów i zwrotów
przysłowiowych o Krakowie znajdujemy również
(krakowskie gadanie», podane skromnie i bez wy­

jaśnienia, może dlatego, że zwrot to żywy do dzi­
siaj, używany jako synonim bredni, z którymi mo­
żna się nie liczyć”.

Przyznacie Państwo, że mało to przyjemne sfor­
mułowania, zważywszy, że autor użył ich nie
w jakiejś zamierzchłej przeszłości, ale w dru­

giej połowie lat pięćdziesiątych. Czy dzisiaj jego
zdanie wyglądałoby tak samo? — zaczęłam się za­
stanawiać. Cóż — źródła powstania tego zwrotu nie
kompromitują •nas aż tak bardzo, natomiast fakt
jego żywotności... Może nie zawsze bredzimy —

co to, to nie, ale że gadamy dużo — to owszem.

Jakby się tak dobrze zastanowić, to wiele spraw
w Krakowie przegadano, wiele gadaniem zniszczo­
no, wielu rzeczom godnym i potrzebnym nie po­
zwolono się narodzić. W gadaniu wyczerpujemy
nieraz energię potrzebną na działanie, gadaniem
potrafimy zniechęcić tych, co na działanie mają
ochotę, niewczesnym gadaniem otwieramy na nowo

dyskusje. które powinny się już dawno zakończyć
i odsuwamy decyzje, które powinny być ostatecz­
ne. Z pewnością nie jest to wyłącznie krakowska
przypadłość, bo gadanie jest u nas przypadłością
powszechną, ale krakowskie gadanie, w Krakowie
dokucza nam najmocniej. A poza wszystkim in­
nym, czyż nie byłoby przyjemniej znaleźć się w

księdze przysłów z takimi oto hasłami, jak np. kra­
kowska solidność, krakowski rozsądek, krakowska
czystość, itp. Ze to trudne? Ze trzeba wiele czasu?
To prawda, przysłowia rodzą się wolno, ale za to

długo żyją, warto się więc pn Utrać. . .

Wracając zaś do początku; tak. to bywa z wiel­
kimi porządkami, że przy okazji dowiadujemy się
czegoś i o sobie, a że nie zawsze jest to wiedza
nam przyjemna...

ELŻBIETA GRZEGORCZYK

«

„Tymczasem cały Kraków mówił cytatami z Wesela, wedle powiedzenia
malarza Stanisławskiego: Tak się cały Kraków rozweselił, że kiedy w nocy
zawołać na dorożkarza, odpowiada słowami Chochoła — „«Kto mnie wołał,
czego chciał?»".

— tak pisał Tadeusz Żeleński-Boy w swojej słynnej „Plotce o Weselu Wyspiańskiego”.

Opowiada wnuczka

Lucjana Rydla
Anna Rydlówna:

— Małżeństwo Rydla miało sensacyjny posmak.
Kraków trząsł się od plotek. Lucjan Rydel był en­
tuzjastą, człowiekiem, który zapalał się do wszy­
stkiego co robił. Był szalenie impulsywny. I stąd
może ta jego znana gadatliwość Swoją miłość do
Jadwigi przeżywał bardzo spontanicznie. Ta wiej­
ska dziewczyna była dla niego ideałem, także ide­
ałem stało się jej otoczenie: wieś piękna, siel­
ska. Oczywiście jego uczucie miało jakiś podtekst
intelektualny — Rydel upatrywał w chłopach tę
najzdrowszą psychicznie i fizycznie warstwę spo­
łeczną. Uważał, że szlachta jest w pewien sposób
zdegenerowana. W gwarze ludowej odnajdywał e-

lementy rdzennego języka polskiego. Podobnie Tet­
majer, Wyspiański, cała literacka Młoda Polska.
Nie należy jednak wulgaryzować i upraszczać. Boy
twierdził, że była to miłość wydumana, nienatural­
na, „z głowy i z papieru”. Nic podobnego, Lucjan
Rydel autentycznie zakochał się w Jadwisi Zacho­
wały się listy poety do narzeczonej, w których na­
prawdę pięknie mówi o swoim uczuciu. Mamy w

Rydlówce list Mikołajczykówny pisany ołówkiem
do dziadka Lucjana. Jest to zapewne pierwszy list,.
jaki babcia napisała do kogokolwiek. Matka Rydla,
sprzeciwiała się temu małżeństwu. W listach do
syna pisała o wielkiej odpowiedzialności, jaką bie-
rze on na siebie żeniąc się z niewykształconą,
wiejską dziewczyną. Postawiła warunek — pobło­
gosławi ten związek tylko wtedy, gdy przekona
się o prawdziwości uczucia. Nakazała Lucjanowi,
aby wyjechał na kilka miesięcy z Krakowa i nie
widywał narzeczonej. Miała to być próba ich miło­
ści. Matka sądziła, że są to tylko fantazje literac­
kie syna. Rydel nie dotrzymał jednak terminu
matki Ślub miał się odbyć w Wielkanoc 1901 roku
Tymczasem jakiś wiejski chłopak z Bronowie za­
czął konkurować o rękę Jadwigi. Gdy dziadek Lu­
cjan dowiedział się o tym. szybko wrócił do Kra­
kowa i wyznaczył termin ślubu na 20 listopada
1900 roku, we wtorek. Ślub odbył się w k'•'
Mariackim, w kaplicy Matki Boskiej Częstochow­
skiej. Bronowiće Małe należały po prostu do tej'

parafii. Rydel opisał ślub i wesele bardzo dokład­
nie w liście do swego przyjaciela, czeskiego pisarza
i tłumacza wielu dzieł polskich, Franciszka Von-
draćka. List ten napisał już 5 grudnia — „W wilię
ślubu o 7 wieczorem pojechałem do Bronowie,
gdzie w domu Tetmajerów i w domu moich te­
ściów tańczono. Cała wieś była sproszona. Z mia­
sta nie było jeszcze tego pierwszego wieczora ni­
kogo. Zabawa trwała do 12 w nocy. Ja byłem u-

brany po chłopsku, w białą sukmanę..."
1VT azajutrz, już od rana, zaczęli schodzić się go-

’ście wiejscy. Wiejska kapela witała wszystkich
na progu domu. Podawano kołacze, wódkę, mięso.
Babcia Jadwiga ubrana była w weselny strój —

spódnica z białego atłasu, gorset wyszywany kolo­
rowymi paciorkami, na głowie wieniec z różno­
barwnymi wstęgami, różowe korale... Z Krakowa
przyjechała matka Lucjana z wujem na przedślub­
ne błogosławieństwo. Po czym orszak ruszył do
kościoła. Dziadek Lucjan postanowił wziąć ślub we

fraku. Dopiero na weselu miał się przebrać w

chłopską sukmanę. Babcia Jadwiga chciała, aby
również w kościele był w stroju krakowskim i
wraz ze swoją matką schowały walizkę z frakiem
Dziadek kategorycznie oświadczył że do kościoła
pojedzie we fraku. Cóż było robić, walizka musiała
się znaileźć. W liście do Voindraćka pisał: ,,Do sa­
mego Sakramentu postanowiłem przystąpić w czar­
nym stroju dla uniknięcia choćby pozorów teatral­
ności i pozy”. Na Rynku skupiły się tłumy ludzi
znajomi witali młodą parę machając kapeluszami
Ludzie przepychali się, powstał straszliwy zamęt
Dopiero, pluton straży ogniowej, wezwany, telegra­
mem, zrobił porządek. Sam ślub odbył się szybko
parę młodą błogosławił ojciec Wacław z zakonu
Kapucynów, przyjaciel rodziny dziadka. Podobno
wszyscy głośno zachwycali się gorsetem i kataną
Jadwigi. San? Rydel mówił — „Takiej katany jak
świat światem nie było, obok gorseta była podzi­
wem całej wsi i całego Krakowa”. Po ślubie matka

Lucjana urządziła uroczyste śniadanie dla przyjezd­
nych z daleka. Krewni mieszkający w Krakowie za­
proszeni zostali do Bronowie na drugi dzień wesela
kiedy to miały odbyć się czepiny. Na wsi był taki
zwyczaj, że pierwszego dnia wesela goście bawili
się w karczmie. Tak też było i w tym przypadku
Drugiego dnia wesela były czepiny czyli uroczyste
zdjęcie wianka i włożenie pannie młodej czepca na

głowę. Wtedy właśnie przyjechali goście z Krako-

(Dokońćzenie na str. 3)

W ciepłej zasiadło kawiarni

Trzech durniów przy kawie czarnej

Półdrzemiąc świecą kinkiety

Trzech durniów czyta gazety

Trzech durniów karmi się „Patem”

„Warszawską”, „Kurierem” i „Światem”

Brzęczą talerze bufetu

Szumi wodociąg klozetu

Smażone gdzieś czuć kotlety

Trzech durniów czyta gazety

W miło cuchnącej ciszy

Od czasu do czasu się słyszy

W kącie czterech paskarzy

O cukru wagonie se gwarzy

Pod oknem gdzie jasne kinkiety

Trzech durniów czyta gazety...

Nowa sensacja w Lidze

Trocki z Sapiehą w Rydze

U stropu szumią wentyle

Trzej durnie zdrzemnęli się chwilę

Rzekłbyś w tej atmosferze

Wszystko i wszystkich sen bierze

Drzemią widelce i noże

Kawiarnia kelnerzy a może

Krakowa całe ulice

Drzemią i Sukiennice

Szewska Długa i Wolska

I zdrzemła się cała Polska
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W Bibliotece Jagiellońskiej była, ale zaginęła. W zainteresowanych, z pozoru
urzędach nie mają i nic nie słyszeli. Zdybaliśmy ją dopiero w państwowym ar­
chiwum przy ul. Siennej. Biały kruk — pierwsza krakowska książka telefoniczna
Odbity czcionkami drukarni związkowej pod zarządem A. Szyjewskiego „Spis al­
fabetyczny uczestników c.k. sieci telefonicznej w Krakowie" („Alphabetisches Ve
rzeichniss der Teilnehmer des k.k. Telephonnetzes in Krakau”) wymienia abonen­
tów według stanu w dniu 1 maja 1896 roku. Czekając na najnowszą, rodzoną w

bólach, edycję bestselleru Wydawnictwa Komunikacji i Łączności, w stulecie tele­
fonii pod Wawelem, zapraszamy do spaceru po 15 stronicach (bo tyle ich „Spis”
liczy) tego, stanowiącego dzisiaj pasjonującą lekturę, druku.

Broszura podaje 241 numerów telefo­
nów Ostatnim, czyli właśnie 241, dy­
sponował dr adwokat Adam Dobo-
szyński. .„Jedynkę" wykręcało się.
dzwoniąc do Ignacego J. E Zborow­
skiego, prezydenta c.k. Sądu Wyższego

W ogóle najniższe numery posiadały instytucje
związane z jurysdykcją. 2 Prezydium c.k, Są
du Wyższego (wszędzie zachowujemy pisownię ory­
ginału). 3 — sąd krajowy cywilny c.k„ 4 - Nad-
prokuratorya państwa c.k. Czyżby z układu tego
można wnioskować o znaczeniu poszczególnych
osób l urzędów w Krakowie schyłku XIX wieku?

Książkę otwiera liczba 100 — numer publicznego
biura rozmowy dla ogólnego użytku tak abonen­
tów jak i nieabonentów, mieszczącego się w

głównym gmachu pocztowym A potem — już we­
dle alfabetu.

A

4 pozycje. Listę otwiera Leon Ader, dr adwokat,
ul. Szewska 9.39 — Akademia Umiejętności, 194 —

Anczyc i Ska (drukarnia).

B

24 numery Kilka banków: austro-węgierski, ga­
licyjski dla handlu i przemysłu, hipoteczny, kra­
jowy, domy bankowe Baschkopf i Pfau oraz Blau
and Epstein (tamże kantor wymiany) Liczni kup­
cy i fabrykanci: Bares, Bauch, Birnbaum, Berin-
ger. 136 Biblioteka Jagiellońska 10 - Biuro
ogłoszeń i wynajmu mieszkań, ul Wiślna 7 99 —

biuro reklamacyjne dla telegrafu i telefonu. 209 —

Branicka Jadwiga, hrabina 168 — Buszek Jan, dr
fizyk miejskL 236 — Bober Jakób, skład towarów

bławatnych.

C

Kto chciał skontaktować się z redakcją „Czasu”
winien wybrać numer .,50” Trzeba przy tym było
uważać, gdyż sąsiadowali z dziennikiem w spisie
Henryk Czerny, właściciel składu węgla oraz Czar­
toryski, obok to którego nazwiska widniał skro­
mny dopisek — książę. Ponadto pod literą „C"
znajdujemy trzy Collegia Uniwersytetu Jagielloń­
skiego. juridicum, minus t novum, a także bliżej
nie zidentyfikowaną firmę Clayton i Shuttleworth

(chyba nie polonijna...).

D

Dziewiętnastowieczna książka telefoniczna miała
tę zaletę, że niektóre numery powtarzała tak, iż
nie było kłopotu i ódnalezieniem żądanego abo­
nenta Dziś Krakowskiej Spółdzielni Inwalidów

Niewidomych należy szukać pod „Niewidomych
Krakowska Inwalidów" i kto tego nie wie. zagubi
się kompletnie, wówczas Anczyc i Ska figurował
w spisie dwukrotnie: pod literą „A” i pod „D”
(drukarnia).

Na „D” trzykrotnie spotykamy nazwisko Dattner.
205 — Leon, reprezentacya browaru pilzneńskiego,
206 — Leon, skład piwa (dworzec kolejowy), 199 —

Maurycy, bez żadnych dodatkowych wyjaśnień
Ponadto. 200 — Dobrowolski, fabryka opatrun­

ków. 67 — „Dom Zdrowia" dra Gwiazdomorskie-
go. 61 — Dyrekcya c.k. kolei państwowej. 147 —

Dyrekcya c.k. policyi (ul. Mikołajska).

E
7 pozycji. 188 — Eile Filip, ul. Pańska 212. 119 —

Eiłe Filip, ul. Grodzka 6.

F
184 — Falter i Dattner, tartaki parowe (znowu

ten Dattner!)
Kto chciał odwiedzić teatr dzwonił pod 191 do

Wilhelma Fenza i jego kasy zamówień. 146 to nu­
mer fabryki spodium i mąki kościanej pp Frenkla

i Schónberga, a amatorzy dziczyzny lub towarów
korzennych musieli zapamiętać liczbę 32, jaką
oznaczony był telefon składu Fuglewicza (obok
widnieje ręczny dopisek: „dawniej Knorreck i

Ska”).
G

72 — gazownia miejska.

H
Dwa hotele: „Grand” (38) 1 „Saski” (37) oraz

hrabina Husarzewska.

I

Tylko jeden numer. 13 — izba handlowa i prze­
mysłowa. W książce z roku 1977/78 jest ich po­
nad 300.

J
157

_

Jonkler Majer, biuro eskomptowo-komi-
sowe, 210 — Jordan Henryk dr prof. uniw., ul.
Wiślna 5.

Znajdujemy tutaj telefony do klinik ginekolo­
gicznej i chirurgicznej przy ul Kopernika, kasyna
obywatelskiego (ul Zielona 7) Jest stacya kolei
północnej, Kontumacya (?) na Prądniku Białym,
księgarnia Krzyżanowskiego oraz Kusz, reprezen­
tacya rafineryi nafty w Libuszy.

L,Ł
198 — lampiarnia gazowni miejskiej, ul. Grodzka

32. 128 — Lipińska Julia, przedsiębiorstwo fia­
krów, ul. Kopernika l 233 — Lubomirską Cecylii,
księżna. 165 — łaźnia rzymska, ul. Sebastyana. 116
— Łapiński Jan, Hotel „Europę”.

M
Po jednym numerze telefonicznym dysponowały

magistraty miast Krakowa i Podgórza. Pod 182

dzwoniło się do Miejskiej Kasy dla Chorych na ul.
Mikołajską.

N

41 — redakcja „Nowej Reformy”.

O

75 — odlewarnia żelaza i metali braci Kamsler
(krótki adres: w Podgórzu).

P

208 — Pareński Stanisław, dr prof. uniw. 104 —

Pawlikowski Mieczysław. 147 — Policya (numer
wcale niełatwy do zapamiętania). 42 - Potocki
hrabia Andrzej, pałac pod baranami (tak. tak, pi­
sane z małych liter) 103 - Powiatowa Kasa
Oszczędności. 57 — Pusłowski hrabia Zygmunt.

Nie wiadomo, czy istniały już wówczas numery
zastrzeżone, nie podawane do publicznej wiadomo­
ści. w każdym razie w spisie widnieje wskazów­
ka, jak skontaktować się z Prezydentem miasta
(mieszlranie), ul Bracka 4 — wystarczy poprosić
222 Niestety, nie wyszczególniono nazwiska bur­
mistrza.

R

15 — 'Rudnicki Józef, magazyn nowości, Rynek
Gł. 47.

S
96 — Saare, c.k. starszy inżynier (przekreślone

czarnym atramentem, odręczna poprawka na „rad­
ca”) budownictwa. 39 — Smolka Stanisław, dr.
prof. generalny sekretarz Akademii Umiejętności.
237 — „Sokół”, Towarzystwo gimnastyczne. W bo­
gatym zestawie abonentów na „S" znajdujemy po­
nadto stacyę dla odbioru telegramów i fonogra­
mów, straż pożarną (49), przedsiębiorstwo pogrze­
bowe Aleksandra Szafrańskiego, hr. Zygmunta
Szembeka, prof. Maurycego Straszewskiego, Szkołę
przemysłową państwową (88 — jedyna szkoła w

spisie), szpitale Bonifratrów, św. Łazarza, św. Lud­
wika. ,

T
62 — Tarnowski hrabia Stanisław. 176 — Teatr.

Następnie liczne towarzystwa: dobroczynności, kre­
dytowe dla handlu i przemysłu, kredytowe ręko­
dzielników i przemysłowców, wzajemnego kredy­
tu, wzajemnych ubezpieczeń, zaliczkowe.

U

97 — Urząd Pocztowy gł.

W

14 — Wentzl Jan, Rynek Gł. 19.
8 — Wystawa Zjednoczonego Towarzystwa Przy­

jaciół Sztuk Pięknych (Sukiennice).

i
198 — Zieleniewski L., fabryka maszyn. Wre­

szcie zamykający listę Żuławski, dr prof. (159).
*

Ogółem w „Spisie” znalazło się 14 adwokatów.
12 profesorów, kilku przedstawicieli arystokracji,
instytucje miejskie i państwowe i stanowiący naj­
liczniejszą grupę przemysłowcy i kupcy. Tak po­
spolitych na cmentarzu Rakowickim „obywateli
miasta Krakowa" czy ludzi bez żadnych „przy­
domków” niemal w ogóle się w tej pierwszej
książce nie uświadczy Czy telefon uważany był
wówczas za luksus, czy za ekstrawagancki przed­
miot zbytku? Na to pytanie odpowiedzą być może

historycy obyczaju Przytoczmy więc jeszcze tyl­
ko tekst, umieszczony na czwartej stronie okładki
broszury:

Za złożeniem odpowiedniego depozytu pienięż­
nego, może kaźden z abonentów telefonicznie na­
dawać i odbierać telegramy

Uprasza się P.T, Abonentów, aby przy nadcho­
dzącej burzy i na noc, jeżeli telefonu nie używa­
ją, aparaty wyłączali.

Najstarszą krakowską książkę telefoniczną
odnalazł, z zaciekawieniem przestudiował i ku
pokrzepieniu serc, czekających na nową, przy­
pomniał:

---------------------------------------- ADAM RYMONT

Był czas, że Zygmunta Żuławskiego u-

znano za persona non grata w naj­
nowszej historii polskiego ruchu ro­
botniczego; nazwiska jego nie umie­
szczono np w Małym słowniku his­
torii Polski (nawet w wydaniu roz­

szerzonym z 1964 r.) Hasło mu poświęcone znaj-
dziemy dopiero w Encyklopedii Powszechnej PWN
(1976) gdzie sąsiaduje z bratem Jerzym literatem
(„Na srebrnym globie”) najbardziej znanym z ob­
fitującej w różnorodne talenty rodziny Żuław­
skich

Urodzi! się 31 lipca 1880 r. w rodzinie ziemiań­
skiej w małym dworku we wsi Młynne pod Li­
manową.

W. czasie studiów w Wydziale Przyrodoznaw-
czym UJ rozpoczyna działalność w stowarzysze­
niu młodzieży postępowej .Ruch" (w 1901 r zosta-

je wybrany orezesem) skubią meym orzed-t i wicieli
różnych kierunków i odcieni socjalizmu polskiego.
Zebrania organizacji były miejscem ostrych dys­
kusji ideowych i politycznych, Żuławski, sprzeci­
wiają'. - się zarówno Koncepcjom nnlitarno-polity-
cznym Piłsudskiego iak i taktyce terroru rewo­
lucyjnego (Kulczycki) — opowiadał się konsek­
wentnie za programem socjaldemokratycznym
Wstępuje do PPSD zaś ukończywszy studia pracu­
je m in jako robotnik w górnictwie naftowym
w Borysławiu

Główną uwagę kieruje na sprawy ruchu zawo­
dowego. Wypowiada się za modelem scentralizo­
wanych, bezpartyjnych zrzeszających wszystkich
robotników bez względu na różnice narodowoś­
ciowe. związków zawodowych Wkrótce zostaje
wybrany sekretarzem galicyjskich związków.

b ybucha I wojna światowa Żuławski kilka-
krotnie ranny głęboko przeżywszy śmierć
brata Jerzego od tego czasu do końca ży­

cia pozostanie gorącym rzecznikiem pacyfizmu i
przeciwnikiem stosowania przemocy fizycznej bez
względu na to jakiemu celowi miałaby ona słu­
żyć.

Po wojnie zostaje przewodniczącym Komisji Cen­
tralnej Zw. Zawodowych W czasie Sejmu Usta­
wodawczego kieruje sejmową Komisją Ochrony
Pracy Na forum związkowym parlamentarnym i

partyjnym (PPS — od chwili zjednoczenia orga­
nizacji socjalistycznych byłych zaborów) broni
praw socjalnych mas pracujących. Popierając po­
czątkowo, jaik większość działaczy robotniczych,

uławski
zamach stanu Piłsudskiego, rychło zaczął ostro wy­
stępować przeciw sanacyjnej praktyce likwidacji
swobód demokratycznych. W latach 1933—34 wy­
głasza szereg głośnych mów sejmowych. „Wy je­
steście — mówił do sanacji — najbardziej anty­
państwową partią w Polsce Społeczeństwo musi
zrozumieć wreszcie, że w tej chwili na czele Pań­
stwa stoi partia bez kierunku, bez odpowiedzial­
ności i antypaństwowa”. W tym czasie zaostrza się
również konflikt między Żuławskim a lewicą so­
cjalistyczną. której w Krakowie przewodzi B.
Drobner W grudniu 1938 r. Żuławski przestrzega
przed wprowadzeniem w Polsce systemu mono-

partyjnego. W zamian przedstawia — bardzo ogól
nikowy — program urzeczywistniania demokracji
„stawiającej jako hasło poczucie równości człowie­
ka, poszanowanie jego wolności, rozwój charakte­
ru i uczuć humanitarnych".

Pierwsze miesiące wojny spędza Żuławski w

sanatorium w Karlinie pod Warszawą. Po po­
wrocie do Krakowa przystępuje do tworzenia

konspiracyjnej władzy ruchu socjalistycznego.
Po wyzwoleniu socjaliści krakowscy nakłaniają
go do przystąpienia do odbudowywanej PPS. Żu­
ławski wzbrania się jednak, występuje z inicja­
tywą utworzenia Polskiej Parti.i Socjalno-Demokra-
tycznej. Władze nie wyrażają zgody. W końcu, w

1945 r. wstępuje do PPS. W tym czasie kończy się
okres konsolidacji ruchu socjalistycznego w po­
wojennej Polsce.

Wkrótce wokół jego osoby zaczynają się nowe

konflikty. Krytykuje ograniczanie demokracji w

kraju, głosi koncepcję samodzielnej taktyki wy­
borczej PPS i oparcie władzy państwowej na pod­
stawie szerokiej koalicji rządowej z udziałem PSL.
W efekcie spotyka się z zarzutem dążenia do opa- •

nowania kierownictwa PP§, przechwycenia wspól­
nie z PSL władzy w kraju w drodze wyborów
parlamentarnych, wyeliminowania z życia polity­
cznego PPR i skierowania rozwoju Polski w stro­
nę państwa burżuazyjnego o ustroju republi-
kańsko-parlamentarnym.

Z perspektywy czasu historyk oceni dziś sprawę
beznamiętnie: Żuławski ze swoimi zwolennikami
nie stanowił realnej groźby dla ówczesnego ukła­
du sił w kraju. Był zresztą wtedy już poważnie
chory, nie ułatwiały mu też kontaktów pewne ce­
chy osobowościowe: apodyktyczny styl pracy, su­
biektywizm w sądach, rozkazujący ton mówienia.
Na tym tle, niezależnie od różnic obgladów. do­
chodzi do ciągłych spięć z równie konfliktowym
Drobnerem (obaj kierują krakowską PPS).

Jesienią 1946 r. Żuławski występuje z partii (u-
zasadnienie: „Nie mogąc się pogodzić z polityką
kierownictwa PPS — zwłaszcza z jego pojmo­

waniem demokracji”). Kandyduje do Sejmu jako
niezależny socjalista z listy PSL co wywołuje
gwałtowną krytykę byłych współtowarzyszy par­
tyjnych. Określono go „bankrutem politycznym”,
„emerytem politycznym”, zdrajcą i reakcjonistą.
Uzyskuje jako osoba bezpartyjną mandat poselski
w Sejmie Ustawodawczym. W swoich mowach wy­
stępuje przeciw ograniczaniu wolności słowa i pra­
sy, domaga się poszanowania demokracji i ustroju
parlamentarnego. Deklaruje się jako socjalista bro­
niący „czystości socjalizmu”. Dokonujące się w

kraju przemiany ocenia jako „przedwczesne zry­
wanie zielonych jeszcze jabłek w sadzie”. Politykę
polską widzi w ścisłym współdziałaniu z ZSRR.

Zmar! 4 września 1949 r w Krakowie.
Trudno jednoznacznie „zaszufladkować” tę nie­

wątpliwie wybitną postać.- której działalność, życie i
ewolucję poglądów przedstawić mogłem w naj­
większym jedynie skrócie, opierając się głównie
na nie publikowanym dotąd opracowaniu doc. dr.
hab. Michała Śliwy. Historyk ów podsumowuje:
„Przez cały okres działalności w polskim ruchu
socjalistycznym częściej zajmował pozycje centro­
we aniżeli lewicowe lub prawicowe. Tkwił w dzie­
więtnastowiecznych wyobrażeniach o polityce Tra­
gedią jego życia było to, iż w ostatnich latach
nie rozumiano go i przypisywano fałszywe inten­
cje. Wniósł on poważny wkład w rozwój zawodo­
wego i politycznego ruchu socjalistyczneao w Pol­
sce. Wzbogacił także niepomiernie polską kultu­
rę polityczną, upowszechniając wartości humaniz­
mu, demokracji, republikanizmu i parlamentaryz­
mu”.

- ------------------------------------- MAREK LOVELL


